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okowania pożyczkowe trwają 


W sprawie Kursu emisyjnego bankierzy amerykKań- 
scy poszli na ustępstwa 


Warsz. koresp. „Giłosu Polskiego (SŁ Gr.) łelafonuje: 

Donosiliśmy wczoraj o przerwaniu rokowań poźyczko- 
wych ze względu na rozbieżność stanowisk pomiędzy rządem 
polskim a konscrcjum amerykańskiem. 

Przerwa ta nie była długotrwała. Przedstawiciele kon= 
sorcjum już wczoraj zrana otrzymali od swoich mocodawców 
polecenie pozostania w Warszawie i zyłoszenia nowych propo- 
zycji w Sprawie kursu emisyjnego. Po otrzymaniu tej instruk- 
cji z samego rana p.n. Fischer i Monnet zgłosili się do wice- 
premjera Bartla na audjencię. 

Wicepremjer cały ranek miał zajęty naradami, dotyczą- 
cemi pożyczki. A więc o godz. il-ej konfesował z dyrektorem 
„Lewiatana, posłem Wierzbickim, o godz. I2-ej—z ministrem 
skarbu p. Czechowiczem, a o l-ej po południu przyjął przed- 
stawicieli konsorcjum amerykańskiego, którzy „przedstawili 
mu swoje nowe propozycje. 

Wicenremjer skorzystał z okazji podróży do Spały dla | 
złożenia życzeń prezydentowej Michalinie Mościckiej, aby 
w Spale odbyć konferencję z prezydentem Rzplitej. 


D. godz. S-ej po południu wicenremier Bartel! powrócił do 
Warszawy, a godz. 6-ej rozpoczął w Belwederze naradę 
z marszałkiem Piłsudskim. O godz. 7ej wieczorem odbyła się 
jeszcze jedna narada w prezydjum rady ministrów z mini- 
sirem Czechowiczem. O godz. $-ej wieczorem bankierzy ame- 
rykańscy uzyskali drugą audjencję u wicepremjera. Narada 
trwała godzinę. 

W iym samym czasie przybyli do pałacu rady ministrów 
p-p. minister skarbu Czechowicz i wiceprezes Banku Polskiego 
Młynarski. Poinformowali oni wicepremjera o uchwałach 
rady finansowej, która obradowała przez cały wieczór w gma- 
chu ministerstwa skarbu. 


Późnym wieczorem w oczekiwaniu na wynik tych kon 
nah przybyli do gmachu rady ministrów liczni dzien- 
nikarze. 


mna W DA 


Wasz korespondent zwrócił się do wicepremiera Bar 
tla z prośbą o określenie obecnego stanu negocjacji po" 
życzkowych:i 

— Nie są one ani zakończone; ani przerwane, ani ze” 
rwane—oświadczył wicepremjer. 

Pertraktacje prowadzone są nadal. — Ze się taczą— 
łatwo mógł pan stwierdzić, widząc panów Fischera i 
'Monneta, wychodzących z mego gabinetu po godzinnej 
przeszło konferencji. 

—W jakim stanie znajdują się obecnie negocjacje? 

—Mogę panu powiedzieć szczerze; że rzecz obraca 
się głównie dokoła kursu emisyjnego. 

—Jak przedstawia się sprawa cyfrowo? 

—Tego panu powiedzieć nie mogę. 

—kKiedy należy się spodziewać zakończenia rokowań? 

—Jeżeli chcę być sumienny wobec. pana, a to mnie o- 
bowiązuje, nie jestem w stanie powiedzieć, o której ga” 
dzinie nocy dzisiejszej lub jutrzejszego dnia rokowania 
będą zakończone. 

—W jakim kierunku? 

—£ obydwuch stron istnieje tendencja w kierunku za 
warcia układu pożyczkowego, tem więcej, że konsor= 
cjum amerykańskie jest zbyt poważne, aby miało bawić 
się w ciuciubakkę. 
| —Czy sprawa członka rady amerykanina budzi jakieś 
wątpliwości? 
| —Nie budzi żadnych. 
| —Czy rząd zułosi układ pożyczkowy w formie ratyfia 
| kacji do sejmu? 


— Herr Leutnant, haben sie keine gróssere Sorgen?— 
| odparł z humorem wicepremier. 
—Kto w kwestji pożyczki ma ostatnie słowo? 


—Mocę pana zapewnić, że kwestja załatwienia poży- 
czki jest tylko od nas zależna — zakończył wicepremjer 
rozmowę, 


Abonenci sieci telefonicznej 


mają być dopuszczeni do opracowania stałej 
taryfy 


Uchwały 


rady finansowej 
WARSZAWA, 29 września, — 


Aplikant nie zastępuje nauczyciela 


Odpowiedzialność właścicieli szkół, winnych 
nadużyć 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 
W dniu wczorzjszym w związ- 


Przedstawiciele organizacji abo 
nentów oświadczyli, że weszli w 
kontakt z rządem ; że min, Mie- 


ku abonentów telefonicznych od-| dziński zgodzi; się nawet na do- 


była się konferencja prasową w| puszczenie przedstąwicieli 


ogółu 


związku z zakończeniem I kwar-| abonentów telefonicznych do u- 


talu stosowania liczników. 


Ukraińcy dążą dp zgody 
Znamienna uchwala 
„Undo*ć 


Ze Lwowa dorsszą; 


Na posiedzeniu plenarnóćm cen-| 
tralnego komitetu „Undo”* po bu- 
rziiwej dyskusji odrzucono wnio- 
sek zarządu o wykluczenie z par- 
ti członków, którzy obecni byli 
ną raucieu wojewody lwowskiego, 
z okazji otwarcią targów wscho- 
dnich. 


Uchwałę tę władz: „Undo” 


u- 


ważać należy zą wzrost nastro. 
jów ugodowych wśród nacjonali- 
stów ukraińskich. 


działu w opracowaniu stałej ta 
ryły. 

Z tego oświadczenia wynikało- 
by. że obecny system į taryfa ule- 
śną po pewnym okresie zmianie. 

Prezes związku abonentów, p. 
Mączyński, wyraził przypuszcze- 
nie, że PAST'a po pierwszym 


| kwartale próby roześle rachunki 


za rozmowy ponadkontyngentowe 
niższe, niż wykazują liczniki, a- 
by w ten sposób zyskać sympa- 
tie dla liczników. 

Prezes związku wskazał także, 
że wszczęto starania o skontroło- 
wanie liczników przez główny u- 
rząd miąr i wag, w myśl istnieją- 
cej ustawy, która dotychczas: w 
sprawie liczników wcale nie byłaj 
stosowana. 


Rada finansowa, po wysłuchaniu 
sprawozdanią ministra skarbu w 
znafa jednomyślnie, że aczkol- 
wiek sytuacja gospodarcza i ti- 
nansowa państwa w Obecnei 
chwili jest pomyślna, należy jed- 
nak przestrzegać nadal ściśle za- 
sad rządowego planu stabilizacyj. 
nego oraz równowagi budżetowej 
nietylko w okresie rocznym, lecz 
w każdym poszcześólnym miesią. 
cu, 

Rada uważa również za wska- 
zane prowadzenie nadal prac nad 
uzyskaniem kredytów zagranicz- 
nych, 


Prezydent Rzpilie 
wyjechał TAr, 
do Krakowa 
Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 

go” (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym wyjechał 
do Krakowa -specjalnym  pocią- 
giem prezydent Rzplitej. Towa- 
|rzyszy mu minister oświaty, p. 
Dobrusi 


Warsz. współpracownik „Głosu 
Polskiego“ (Id.) donosi: 


Jak wiadonio kwestja doboru 
personelu natczycielskiego w szko- 
łach średnich wiąże się ze sprawą 
t. zw. kwalifikacji nauczycielskich. 
Kwalifikacje takie może uzyskać 
osoba, posiadająca wykształcenie 
akademickie dopiero po złożeniu 
specjalnego egzaminu natczyciel- 
skiego. Otóż a ile chodzi o nau- 
czycieli nowych, t. j. takich, któ- 
rzy dotychczas nie mieli żadnej 
praktyki na polu pedagogiczne, 
to dopuszczenie ich do egzaminu 
kwalifikacyjnego uzależnia się od 
przebycia w ciągu 2 lat aplikacji 
pod kierownictwem wytrawnego 
pedagoga w szkole średniej. 

Warunek ten został wprowa- 
dzony poraz pierwszy w roku bie- 
żącym na podstawie specjalnego| 8 
zarządzenia ministra oświaty. 

Praktyka młodego pedagoga 
może być płatna, jeśli kierownik- 
natczyciei ustąpi początkującemu 
kilka godzin ze swoich. Ponieważ 
jednak takie wypadki naogół nie 
mają miejsca, gdyż nikt z nauczy- 
cieli nie otrzymuje zbyt wielkich 
uposażeń, więc aplikant musi 2 la- 
ta pracować bezpłatnie, 


| 
| 


ga. miały miejsce wypad- 
ki, właściciele szkół prywat- 
ych, kierując się względami zro- 
zumiałymi, odmawiali posady nau- 
czycielom starszym, a na ich miej- 
sce przyjmowali absolwentów uni- 
wersytetów w charakterze aplikan: 


tów, nie płacąc im ani grosza za 
ich pracę. 
Właściciele szkół, winni nadu- 


żyć, będą pociągnięci do odpowie- 
dzialności. 


ZTRRST DZY SDHC ZZ WRINSIK EA 
— A W Z e 


17 inspekforów 


wyjeżdża jutro na 
lustrację 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 

(K) telefonuje: 


W sobotę wieczorem wyjeżdża 
na inspekcję sanitarną 17 wyż- 
szych urzędników miaisterstwa 
spraw wewnętrznych i departa- 
mentu zdrowia, Urzędnicy otrzy- 
mali już, jak wiadomo odpowied- 
nie instrukcje od min. Składkow- 
skiego, 


Z orjentalnym przepychem 
szykuje się Moskwa bolszewic- 
ka do obchodu dziesięciolecia 
swej dyktatury. 

Uroczystości i obrzędy, któ» 
remi rząd sowiecki zamierza 
uczcić rocznicę swego dojścia 
do władzy, rocznicę, przypada- 
jącą, jak wiadomo, w ostatnich 
dniąch pażdziernika, mają wspa- 
niałością zaćmić w oczach lu- 
du to wszystko, co widziano 
dawniej; to wszystko, na co 
patrzyła Moskwa, poczynając 
od uroczystej koronacji cara 
Iwana Groźnego, aż po uro 
czysty pogrzeb niekoronowa - 
nego Lenina, 

Dziesięć lat nieprzerwanych 
walk rewolucyjnych — powiada- 
ją bolszewicy to nowa  „zdo- 
bycz* rewolucji; to — jeszcze 
jeden tryumf bolszewizmu, 
świadczący o trwałości nowego 
ustroju i poręczający dalszy 
jego byt i rozwój, | 

— Im dłuższy okres doś- 
wiadczenia w rządach -- czy- 
tamy w prasie sowieckiej — 
tem pewniejsza ręka, tem rząd 
sprawniejszy, tem mniej błędów 
w praktyce administracji. 

W istocie: dziesięć lat trwa- 
nia dla imprezy tak awantur= 
niczej, jak dyktatura bolsze» 
wicka w Moskwie, to—okres 
wcale pokaźny. Dziesięć lat 
to — okres dostateczny, aby 
zeń wysnuć pewne wnioski, 
aby stwierdzić pewne wyniki, 
i—wyniki te podsumować. 

Władza sowiecka, rzecz 
prosta, nie zaniedba niczego, 
aby wyniki te przedstawić jak- 
najokazalej.  Podczaś świąt 
październikowych mają być, 
rzeczywiście, na placach i ryn- 
kach miejskich w całej Rosji 
demonstrowane olbrzymie tab- 
lice graficzne, w sposób po» 
glądowy unaoczniające schema= 
tycznie „zwycięstwa osiągnięte 
na froncie rewolucyjnym". 

Zwycięstwa te nie są jed- 
nakże pozycją tak niewzruszo= 
ną, za jaką je podaje ten od- 
łam bolszewizmu, który stoi 
obecnie prży władzy. 

Potężna opozycja, organi- 
zuiąca się w łonie samego 
bolszewizmu, nie przestając od 
pewnego czasu walić taranem 
krytyki zarówno w kierunek 
*rządowy, jak w treść i wartość 
osiągniętych przez niego 
„zwycięstw ”. 

Świetność dekoracji, jakiemi 


władcy obecni chcą olśnić oczy | br 


ludu, przewyższy, być może, 
wszystko, co czyniono na tem 
polu dotychczas; ale czy zdola 
przesłonić kryzys, czy zdoła 
pokryć rozłam i ferment, roz* 
dzierający samą partje komu- 
nistyczną? 

Kryzys, nurtujący w tej par- 
tii, nigdy nie dosięgał tak nie- 
bezpiecznego napięcia, jak w 
tym właśnie momencie usil- 


Na ogólne żądanie 
publiczności 


jeszcze 3 dni! 


ZZ ZO EZ z c w nn, 
— 
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nych przygotowań; do tryum- | Arcykaplani komunizmu ciskają 


falnego jubileuszu. 

Groza i niebezpieczeństwo 
kryzysu polega na tem, że 
szerzy się on nietylko śród 
zastępów prostego komunistycz= 
nego bractwa, ale sięga wierz- 
chołków hierarchii: wodzowie 
partyjni idą przeciwko wodzom! 


Prefeki policii i kuchmi 
są szczęśliwi, że minęły już uroczysto- 
ści amerykańskie 


Paryż, we wrześniu. 

Może stę mylę, ale mam wraże- 
nie, że dwaj ludzie w pierwszej 
mienze — i to przed wszystkimi in 
nymi, najwyższymi nawet dyśni- 
tarząmi — mają istotnie prawo z 
ślębokiem zadowoleniem myśleć 
o tem, że dzień 19 września 
rainął, a co najważniejsza, 
śliwie minął, Są to panowie: Chiap 
pe prefekt policji tutejszej, oraz 

emaire, znany kuchmistrz pary- 
ski. Na obydwuch ciążyły wpraw- 
dzie różne, ale bardzo poważne o- 
bowiązki, z których wywiązali się, 
każdy w swojej dziedzinie, wprost 
znakomicie, 

Bo to nie sztuka przyglądać się 
z wysokości oficjalnej trybuny de- 
filadzie 30,000 legionistów amery- 
kańskich,  maszerujących przy 
dźwiękach kilkudziesięciu orkiestr 
wojskowych przez Pola Elizejskie. 

Nielada natomiast zadaniem jest 
czwwać w takiej okoliczności nad 
porządkiem ulicznym i zorganizo- 
wać służbę bezpieczeństwa publicz 
nego w tąk doskonały sposób, że 
wielogodzinny pochód odbył się 
bez najmniejszego incydentu, Rio- 
rąc zwłaszcza pod uwagę wcale 
nieiwuznączne pogróżki korauni- 
stów, którzy przed kilku zaledwie 
tygodniami zapowiadali, że  „u- 
świadomiony  proletacjat Parvża 
nie dopuści do uroczystości, będą- 
cej wyzwaniem, nzuconem całemu 
światu pracującemu", Wyklęcj zo- 
stali zaś przez „Humanite” w ozam 
buł byli kombattanci amerykańscy, 
tworzący związek pod nazwą „A- 
mericain Legion”, za neutralne sta 
nowisko, zajęte przez nich w spra- 
wie wyroku śmierci na Sacco i 
Vanzettiego, 
W międzyczasie wypłynęła 
wprawdzie na powierzchnię życia 
politycznego nader drażliwa „afe- 
ra Rakowskiego" naskutek czego 
komuniści francuscy uznąli za wła- 
ściwe powstrzymać się chwilowo 
od zbyt jaskrawych wystąpień 
czynnych, ale „strzeżonego Pan 
Bóg strzeże”, Obawy rządu okaza- 
ły się jednak najzupełniej płonne, 
szerokie bowiem masy ludności 
wypowiedziały posłuszeństwo na- 
wet umiarkowanym leaderom so- 
cjalistycznym, nawsłującym robot- 
ników do bojkotowanią pochodu, 
gdyż wbrew tym dyrektywom ol. 
zymie tłumy zapełniły trotuary. 
A było na co popatrzeć: dele- 


rozmajtszych ras į szczepów, przy- 
brani w niesłychanie barwne wmi- 


rądowy nieraz przypominające, 
kroczyli w tąkt francuskich i ame- 
rykańskich marszów wojskowych. 
Szli biali, czerwoni į czarni, męż- 
czyźni, kobiety į dzieci, zdrowi i 
inwalidzi, ze sztandarami wszyst- 


„polskie chorąświe— z przezabaw- 


Wszęchświatowe arcydzieło filmowe mieniące się tysiącem barw. lśniace 


tysiącem niuansów, według 
„DAGFIN* 


TA Od | 


już; 
szczę-| 


gaci 48 stanów. należący do naj-| k 


ormy, karnawałowy strój maska-. 


kich niemal krajów — widniały ijgo zwlekałą z ogłoszeniem termi- 
nu wyborów gminnych, by w ten !'eczne 


si GŁOS POLSKI — 1927. 


NY: zo: 
M 


Walka o prawa do jubileuszu 


towarzyszy przygotowaniom do uroczystości 


I0-lecia. bolszewizmu 


prądy, ścierające się w komu- sja: 
niźmie rosyjskim, zasługują na |cały. 
jak najpilniejszą z naszej stro=} Dlatego to wszystkie kraje 
ny uwagę? interesować się muszą tem, co 


rozlew rewolucji na świa! 
gromy na arcykapłanów! Trocki 


powstaje przeciwko Stalinowi! 
Cały obóz bolszewicki sta- 


nął w ogniu polemiki. Spór! Eksperement bolszewicki nie ;dzieje się w kuźni bolszewic- 
dotyczy nietylko szczęgólów,|może być poczytany za spra* |kiej, 
ale także podstawowych pojęć [wę wewnętrzną Rosji, już Był czas, w którym olbrzy- 


polityki rewolucyjnej, 
Czyż trzeba dowodzić, że 


daw NI 3; 


ce- 
jest ekspana 


choćby dlatego, że jego 
lem zasad niczym 


RTZ 


mia większość śród  społe- 
łczeństw europejskich odwraca- 
a się gniewnie zarówno do 
tych, którzy mówili o „raju 
bolszewickim*, jak i od tych, 
którzy  przeklinali „bolszewic: 
kie pieklo“. 

Dziś czas ten minął, Z po- 
za krwawych oparów rewolucji 


irz paryski 


Hod ni R e wyłania się nowa rzeczywi- 
nemi mascotte' ami żywemj w go-j chłopów, wygłodzonych całodzien- stość rosviska która Jic 
staci psów, botów, cieląt, gęsi,|j nym marszem, jest bez porówna-|-._ . yiS&a Z. Org zy 
etc... nia trudniej, jak palnąć do nich SIĘ 1 wobec której tak lub 

Paryż przyjmował  amerykań-| przy szampanie okolicznościową | inaczej swą postawę  ukształ- 
skich gości z niezwykłą wystaw-| mówkę na temąt tradycyjnej przy-|tować musi zarówno Paryż, 
nością i wielce serdecznie. Bo, po-| jaźni pomiędzy dwiema republika- jak Londyn Waszyngton jak— 
minąwszy racje czysto sentymen-| mi, Pan Lemaire zmobilizował 100 | Warszawa í y 


talne, istniały również ku temu 
ważkie względy natury więcej „bu 
sinessowej', Jak zawczasu już obli 


kucharzy, 400 lokaiów, zainstąlo- 
wał kuchnie polowe przed grobem 
Napoleona, zarekwiruwał 20.000 
czył jeden z dzienników tutejszych | talerzy, tyleż, a może ; więcej kie- 
każdy z tych legionistów wyda we liszków, doszczętnie splądrował 
Francji przeciętnie 50Q dolarów | Centralne Hale miejskie, poroz- 
w ciągu paru tygodni swojego po-| wieszał setki lamp elektrycznych 
bytu, co daje w sumie minimum |i wydał na tę ucztę,., 3 miljony fr. 
15 miljonów dolarów, czyli bliskoj Ale puste żołądki i wyschnięte 
400 miljonów franków! Hotele, re-| gardła amerykańskich legjonistów 
stauracie, kabarety, tingle, sklepy| znalazły godne siebie pole do po- 
z wszelkiego rodzaju fatałaszikami, | pisów!! 
nawet bulwarowe Aspązje zgarniaj Toastom: „Kochajmy się!” nie 
ją fantastyczne zarobki, Czyż moż | było końca, amerykanie rare 
| 


Zwolennicy Stalina wypo» 
wiadają przekonanie, że- gdyby 
opozycja, z Trockim na czele, 
zdobyła władzę, nowi ci wład- 
cy w krótkim czasie wtrąciliby 
Rosję w niesłychane klęski. 

Trocki odpierając zarzuty i 
przechodząc do bezwzględne- 
go natarcia, zapowiada swym 
przyjaciołom, że godzina jego 
zwycięstwa jest bliska, że na- 


na się dziwić mnogości transparen-|nali ze wzruszeniem Lafayette'a. | dejść może jeszcze przed koń- 
tów z napisami: „Welloomi''?! Francuzi zaś — Pershinga. w|ceem października i—że Rosia 
Drugim bohąter-n dnia słusznie | dzisiejszym numerze paryskiego | ; bil p i f kiat 
nazwany być może pan Lemaire,| .L'Oeuvre' znajduje się — ujęte | IU NIELISZ dyktałury SOWIECKIE] 
któremu powierzono  onganizacjęłw bardzo dowcipną formutę—re-; ŚWięcić będzie już pod jego 
bankietu w podwórcu Pałacu In-| srme opinji tutejszej w sprawie rządamil 
walidów dla., 4.200 biesiadników | stosunku Francji do Stanów Zjed-j W ue j 
— „the graetest in the world". Bo! noczonych: „Jette de reconnais-; zaciekłą rywalizację dwóch 
tnzeba pomyśleć, że na sam mafo-|sance? — Oui! Reconnaissance | śCierających się ze sobą prą* 
nez do łososia poszło 2.400) jaj, 300, des dettes? — Nonl'', Myśl o jarz-|dów bolszewizmu, wplótł się 
litrów oliwy, oraz 125 litrów nett pia finansowem. włożonem przez nowy, osobliwy motyw: walka 
I że ten Cargantuowy majonez mu| Amerykę na barki licznych poko- ő (250 ierworodne do inbi 
siał być smaczny bo wszak w grę | leń narodu francuskiego, nie prze- P o pierworodr o] 
wchodził homór kulinarny Francji. [staje zaprzątać wszystkich umy- lebszuł 
Każdy chyba przyzna bezstronnie, | słów... e 


J. Przemyski. 
iż nakarmić taką rzeszę tęgich 


——— 


Wybory gminne w Czechach 
odbędą się w dniu 16 października 


Praga, we wrześniu |sposób partjom opozycyjnym unie-;sprawa ta posiąda doniosłe bar- 

Premjer dr, Svehla powrócił w|możliwić agitację przedwyborczą.| dzo znaczenie, gdyż nowela do u- 

tych dniach do Pragi, gdzie nie-| Tego samego zdania jest również | sta sy o ubezpieczeniu społecznem 

zwłocznie nawiązał kontakt z = narodowych „Czeļposiada bardzo wielu przeciwni- 
i 


wódcami poszczególnych  stron-|skie Słowo", które jednak równe-j ków, w szczególności w obozie o- 
nictw politycznych, Narady szefa| <ześnie wyraża pogląd. iż z pui paar, którzyby z łatwością 
rządu z przedstawicielami parla-|tu widzenia pokojowego rozwojuj wykorzystać mogli ją dla swych 
mentu dotyczą w pierwszym rzę-|wypadków wewnętrzno . politycz-| celów agitacyjnych. Decyzja rządu 
dzie terminu wyborów gminnych,|nych należy pochwalić decyzję] była więc bardzo szczęśliwa, gdyż 
oraz programu przyszłej sesji par-| ządu, ograniczającą okres niezdrojpo pierwsze stronnictwa  opozy- 
lamentu czechosłowackiego. we] agitacji wyborczej do minimum|cyjne będą miały bardzo mało cza- 

W pierwszym punkcie porozu-j Zdaje się nie ulegać wątpliwo-|su na rozwinięcie szerokiej akcji 
mienie zostało już osiągnięte i ter-j ści, że uzgodnione zostały już rów|agitacyjnei, po drugie zaś te stron- 
min wyborów ustalony na dzień 16;nież poglądy stronnictw rządo-|nict'wa rządowe, które ze wzślę- 
października. Decyzja ta była wiel| wych na sprawę zwołania parla-| dów zasadniczych są przeciwne 
ką niespodzianką dla stronnictw |mentu, Choć dotychczas żadnych| nowelizacji ustawy o ubezpiecze- 
opozycyjnych, które były do ostat-|jeszcze oficjalnych komunikatów|niu społecznem, będą mogły spra- 
niej chwili przekonane, że wyboryj w tej materji nie wydawano, sądzi| wę tę, jako jeszcze niedojrzałą do 
odbędą się dopiero 23 październi-|się powszechnie, iż parlament zo-| dyskusji, w swej agitacji przedwy- 
a. Ogólne niezadowolenie, jakie|stanie zwołany na dzień 18 paź-| borczej pomijać milczeniem, 
obserwować można w związku -2| dziernika, Kwestją ustalenia obu| Atmosferę przedwyborczą od- 
tem w obozie opozycyjnym, ptzy- 
pisąć należy w pierwszym rzędzie 
okoliczności, iż należące do obozu! nościami. Z jednej strony należało 
tego partje, nie są jeszcze należy-| dążyć do tego, by agitacja p'zed- 
cie do wyborów przygotowane, [w yuoroa nie wpłynęła ujemnie na 

Organ socjaldemokratów czesko-| bieg prac parlamentarnych. z dru- 
słowackich „Prawo Lidu", pisze, że giej zaś — trzebą było brać pe- 
koalicja rządowa umyślnie tak dłu wne względy na sprawę noweliza- 
cji usta o ubezpieczeniu spo- 
m. Nie ulega wątpliwości, iż 


powyższych terminów połączona 


czuć można już teraz w życiu pu- 
była dla rządu z niemałemi Irud- 


blicznem Czechosłowacji. Organy 
prasowe szykują się do agitacji, 0- 
mawiając przytem ewentualne wy- 
niki zbliżających się wyborów. Sa- 
dząc z tonu artykułów publicy- 
stycznych. sprawie tei poświęco- 
nych, przypuszcząć można, że wal 
ka wyborcza bedzie bardzo ostra. 


Genialny utwór mistrza 
reżyserów europejskich 


„GROBOWIEC MIŁOŚCI" 


Marcella Albani, 
Richter, Mary Johnson. 


"SE 


la. scenie! RES" Na scenie! 
Pożegnalne wystepy artystów baletowych 
światowej sławy 


| Niny i Feliksa PARNELLÓW. 


w nowym repertuarze. 
znanej powieści WERNERA SCHEFFA 


W roląch gł. potentaci ekranu 1) Black Bottom 
Paweł Wegener, Pawe? 2) Bachanalja 


JOE MAYA 


(DAGFIN) 


nowy poseł angielski 
w Czechosłowacji 
ERP TE EZ TAA STEEREZEPZYENZ" IV BRA 


Hande! z Rosją í bofwą 


obejmie przeważnie rudy 
i obrobione metale 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go" (K.) telefonuje: 

W m, sierpniu przybyły z Ro- 
sji do Polski 1374 wagony towa- 
rów, z czego lwia część przypa- 
dą na transporty rudy żelaznej, 

W tym samym czasie wysłano 
z Polski do Rosji 237 wagonów to 
warów, głównie cynku, blachy, 
maszyn rOlniczych i wyrobów że- 
laznych. 


e $ s 

W m, sierpniu przybyły z Ło. 
twy do Polski 234 wagony towa- 
rów, śłównie ryb į szmąlcnu żelaz- 
nego; w fym samym czasie wy- 
siano z Polski do Łotwy 1005 wa- 
śonów towarów, przeważnie drze- 
wa, cementu, węgla, żelaza i bla- 
chy, 


Polska w Genewie 


będzie nadal godnie 
reprezentowana 


Warsz, koresp: „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Przed kilku dniami prasa czer- 
wona doniosła, że delegacja pol- 
ska w Genewie mą być prze- 
kształcona na biuro o zmniejszo- 
nym zakresie, Dowiadujemy się, 
że wiadomość ta jest zmyślona, 


Traktat nolsko-norweski 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr.) telefonuje: 

W „Dzienniku Ustaw" ogłoszo- 
no trąktat handlowy polsko = nor- 
weski ; oświadczenie o wymianie 
dokumentów ratyfikacyjnych, do- 
konanej w Oslo 30 sierpnia r. b. 


Wybory do szimików 
w Poznaniu i Toruniu 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St, Gr.) telefonuje: 

W dzisiejszym „Dzienniku U- 
staw” ogłoszono dekrety o roz- 
wiązaniu sejmików wojewódzkich 
w Poznaniu i Toruniu z dniem 
29 września, 


Sfyl w Kocku 


Planowa odbudowa 
miasteczka 


Warsz. współprac. „Głosu Pol- 
skiego" (ld) donosi: 

Wojewoda lubelski postanowił 
wykorzystać katastrofę pożaru w 
Kocku w tym kierunku, by zrobić 
, obecnie z tego miasteczka wzoro- 

we osiedle. Nowe bydowie stawia 
ne na miejscu spalonych domków 
będą ujęte w pewien plan į tak 
jak to się miały z Kaliszem, nada- 
ny im zostanie pewien styl, Kock 
jest miastem historycznem, ma 
być wybudowany w stylu staro- 
polskim, znanym powszechnie z 
śrawiur i starych obrązów, Mini- 
sterstwo projekt wojewody za- 
twierdz; i nada mu pewne upraw- 
nienią w tym kierunku. 


| propozycję Rakowskiego, 


30.TX. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Obawy przed niesolidnością sowietów 


powstrzymują Francię od zawarcia z nimi ostatecznego? układu 
złotych, płatnych w 6 ratach po|francuskiemu propagandę podczas 


PARYŻ, 29 września, (ATE), W 
nadchodzący piątek rząd francu- 
ski ‘rozważać będzie najnowszą 
Opinja 
publiczna w tej sprawie jest po- 
dzieloną. Koła przemysłowe, któ. 
re uskarżają się na brak gotówki, 
wypowiadają się za przyjęciem 
propozycji sowieckich, Dowodzą 
one, że pożyczka towarowa w 
wysokości 600 miljonów franków 


Przymusowych wspól- 
ników - inwalidów 


będą mieli w przyszłości 
posiadacze koncesji mo- 
nopolowych 


Warsz. współpr. „Głosu Pol- 
skiego“ (Id) donosi: 

Władze skarbowe, szczególnie 
w Małopolsce, o ile ktoś z kup- 
ców koncesjonowanych zwraca 
się z prośbą o sprolongowanie kon, 
cesji, odpowiadają, że zostanie ta 
prośba uwzględniona, jeśli kupiec, 
weźmie na wspólników 3 — 4 jn-| 
walidów, których nazwiską się w 
odpowiedzi podaje, Otóż dzieje, 
się to na podstawie okólnika mini | 
sterstwa skarbu. Naskutek inter- 
wencji organizacji gospodarczych, 
ministerstwo skarbu ma wydać do 
datkowe zarządzenie wyjaśniają- 
ce, że nie można przydzielać wię: 
cej jak jednego wspólnika _ in. 
walidę, 

Zarządzenie ministerstwa skar- 
bu jest podobno wynikiem kom- 
promisu. Przydzielając wspólni- 
ków daje się inwalidom możność 


zarobkowania, nie pozbąwiając 
dotychczasowych  koncesjonarju- 
szów chleba, 


-Ezy pan jest komor- 
nikiem? 


— Tak jest. Oto moja 
legitymacja! 


Warsz. współprac. „Głosu Pol- 
skiego” (ld) donosi: 

Sekwestratorzy skarbowi po- 
pularnie zwani eszekutorami czę: 
sto odmawiają okazywania legity- 
macji. Na tym punkcie niejedno- 
krotnie dochodziło do ostrych za- 
targów pomiędzy płatnikami, a 
sekwestratorąmi, które kończyły | 
się na protokułach, krzykach, zbie! 
śowiskach į; innych czasami dość 
ostrych wystąpieniach. | 

Otóż należy zaznaczyć, że w; 
myśl instrukcji ministra skarbu, 
ogłoszonej w nr. 15 Dziennika 
rzędowego min, Sk, z r. 1926 se- 
kwestrator nie tylko może, ale na 


wet obowiązany jest okazać po-ļ 3 


datnikowi swą legitymację, Wszel 
kie wykroczenia sekwestratora w 
tym kierunku podlegają karze u- 
sunięcia ze służby. 

Płatnicy, którym sekwestrator 
odmówi przedstawienia legityma-- 
cji, winni natychmiast zawiadomić 
o tem na piśmie odnośny urząd 
skarbowy, podając świadków zaj- 
ścia. 


Faszyści pod śledzfwem 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (K.) telefonuje: 

Śledztwo przeciwko członkom 
straży narodowej į organizacji fa- 
szystowskiej dobiega końca. 

Sędzią śledczy, p. Jaworowski, 
kończy już przesłuchiwanie osta- 
tnich świadków. 

Jak słychać wyniki śledztwa są 
niezwykle sensacyjne, 


Aliechin="Ganahlanca 


Dotychczas żaden nie 
osiągnął przewagi 
BUENOS AJRES, 29 wrześnią, 
(PAT). 5 partja meczu szachowe-| 
go o mistrzostwo Świata między 
Capablancą a Alechinem zakoń. 
czyłą się nierozegraną. Capablan- 
ca grał białymi debiut damy, 


Stan meczu: Obaj przeciwnicy po 
jednym punkcie (3 nierozegrane), 


100 miljonów fr. zł., 
zbytnio bilansu państwa, gdyż tyl- 
ko o 40 miłjonów fr, rocznie, Jest 
to ryzyko które pokryją całko- 
wicie korzyści, jakie wypłyną z 0- 
żywionych stosunków handlowych 
z Francją, 

W kołach urzędowych nato- 
miast wskazują, że 
Rakowskiego są manewrem poli. 
tycznym, który utrudni rządowi 


propozycje | 


nie obciąża! nadchodzących wyborów. Poza. 


tem sowiety, jako dłużnik, który 
łamie zobowiązania międzynaro- 
dowe, nie są pewnym kontrąhen- 
tem pożyczkowym, 

Nie jest wykluczona ewentual- 
ność, że po 6 latach, gdy Sowiety 
skonsumują kredyt towarowy, 
przestaną wypłacać Francji raty 
w wysokości 60 miljonów. 


Katastrofa lotnicza w Niemczech 
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Metalowy samolot Dornier, który roztrzaskał się, 
grzebiąc 5 ofiar. 


Ago von Maltzahn, poseł niemiecki w Waszyngtonie, 
zginął podczas tej katastrofy. 


Kronika telegraficzna 


Z WANCOUWER W KANA-| 
iż obsunięcie się. 


DZIE donoszą, 
ziemi w górach spowodowało 
śmierć 2 osób. Pociąg towarowy, 
złożony z 8 wagonów. został kom 
pletnie pogrzebany. 


tastrofy, tego samego dnia doznał 
pomieszania zmysłów, 


NA WIADOMOŚĆ O ZDOBY- 
CIU SWATAU przez zrewoltowa- 
ne chłopstwo chińskie i o okrop- 
nościach, jakich rozwścieczeni po- 


SIOSTRA VANZETTIEGO WY| wstańcy dopuszczali się na spo- 


JECHAŁA z Ameryki 
zabierając ze sobą prochy brata i 
część prochów Saoca. Reszta po- 
chowana zostanie na cmentarzu 
Malden w stanie Massachussets. 


„MIS COLUMB: PRZYBY- 
ŁA z Rawenny do Rzymu, kiero- 
wana osobiście przez Levine'a, 

Levine oświadczył dziennika- 
rzom, że zamierza zatrzymać się 
tak długo w Rzymie, dopóki nie 
bedzie przyjęty przez Mussolinie- 
60, 


WCZORAJSZEJ NOCY UDA- 
ŁO SIE WYŁOWIĆ z rzeki Ei- 
sack dalsze trzy trupy - ofiary ka 
tastrofy pociągu, Opodal miejsco- 


LJ 


wości Franzensteste dotąd wydo- cowników 
8 zwłok. Brakuje ieszcze! członków na ogólny „wiec, 
| odbędzie się dzisiaj 


byto 
zwłok 6 ofiar. , 
Jak donoszą pisma insbruckie, 


kierownik lokomotywy, który zdo 


łał się uratować z nieszczęsnej ka 


do Włoch, | kojnej 


| ma EZ 


Ultimatum pracowników miejskich 


ludności, władze amery- 
kańskie wysłały na miejsce torpe- 
owiec dla ochrony zamieszkują- 
cych Swatau obywateli amerykań 
skich. 
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PARYŻ, 29 września, (ATE), — 
Przewodniczący francuskiej dele. 
$acji do rokowań francusko . so- 
wieckich w sprawie długów, sena- 
tor de Monzie, oznajmił korespon 
dentowi „La petite Girond*, że o. 
statnie propozycje rządu sowiec- 
kiego w obecnej formie są niemo- 
żliwe do przyjęcia. Senator de 
Monzie nię będzie zalecał rządo- 
wi uznanią ich za podstawę do zli- 
kwidowania sprawy. 


Rząd Waldemarasa 


rozstrzeliwuje umysło= 
woschorych 

BERLIN, 29. 9. (Tel. wł) Z Ka 
wna donoszą, że w  Tatrogach, 
gdzie miało miejsce niedawno po- 
wstanie przeciwko rządowi  litew- 
skiemu, terror jest w dalszym cią- 
gu stosowany przez władze. Wczo 
raj skazano na Śmierć czeladnika 
szewckiego. Wyrok został wykona 
ny, pomimo, że skazany robotnik 
był umysłowo chory. 


Rocznica zamordowa- 


nia Rathenaua, 

BERLIN, 29.9 (Tel. wł.). Dziś, 
29 września, odbywają się w Ber- 
linie uroczystości na cześć zamofe 
dowanego Waltera Rathenaua. O- 
twarcia uroczystości dokonał kan- 
clerz Rzeszy Marks. W uroczystoś- 
ciach bierze udział Gerhard Haupt 
man, który po południu wygłosi 
wielką mowę, gloryfikującą zasługi 
Rathenaua i piętnującą zabójców. 


456 kim. w godzinę 


przeleciał Webster 
w Wenecji 

W wyścigu hydroplanów o pit- 
har Schneidera w Wenecji zwycię= 
żył lotnik angielski Webster, któ- 
ry rozwinął nienotowaną dotych= 
czas szybkość, Webster przeleciał 
w ciągu 46 minut i 20 sekund 
350 kilometrów. Samolot jego po- 
suwał się z prędkością 456 kim. 
na godzinę. Webster ustalił nowy 
rekord światowy. 


e * 

Porucznik webster jest jednym, 
z najmłodszych lotników  angiel- 
skich. biorących udział w konkur- 
sach weneckich. Liczy on 27 lat. 
W awiacji pracuje od 1919. Sekre- 
tarz stanu dla. spraw awiacji sir 
Samuel Hoare nadesłał depeszę 
gratulacyjną. Wyścigom przygląda- 
ły się olbrzymie tłumy, które z po 
dziwem  obserwowały zawrotną 
szybkość z jaką poruszał się hy- 
droplan zwycięzcy, który musiał 
dokonywać bardzo niebezpiecznych 
zwrotów. 


Kogo wybrał? 


Tajemnicza narzeczona 
króla bułgarskiego 


RZYM 29 (PAT) Król bułgarski 
Borys po kilkudniowym pobycie 
w Neapolu, gdzie był gościem ks, 
Z'Aosta, powrócił do Rzymu, gdzie 
spędzi kilka dni. Nazwisko narze- 
czonej króla trzymane jest w naj- 
większej tajemnicy i wyjawione 
będzie dopiero zimą, w czasie no- 
wej podróży, w której królowi to- 
warzyszyć będzie prezes rady mi- 
nistrów. W podróży tej król Borys 
odwiedzi rozmaite dwory euro- 
pejskie. 


zostanie dzisiaj skierowane do magistratu 


Wobec niezałatwienia przez ma 
gistrat postulatów  ekonomicz- 
nych, wysuniętych przez prąco. 
wników miejskich i wyczerpaniu 
wszelkich środków porozumienia, 


siejszym związki wysyłają magi- 
stratowi pismo z ostatecznem żą- 
| daniem przyznania 13-ej pensji, 25 
proc. dodatku fabrycznego, oraz 
wypłacenia jednórązowego dodat- 


wszystkie związki zawodowe pra-| ku mieszkaniowego, 


miejskich wezwały 


O ile do godziny 2 po południu 


który| magistrat odpowiedzi nie udzieli, 
w sali „Co-| zwiazki będą uważały, że postu. 
jloseum* przy ul, Zachodniej 53.jlaty ich zostały przez magistrąt 


Niezależnie od tego w dniu dzi-| odrzucone. (r) 


Niesamowita sekta 


podziemnych ludzi 
Uralu 


Rzymska _ „Tribuna” podaje 
szczegóły z niezwykłego odkrycia, 
dokonanego przeż włoskiego an 
tropologa Enrice Sanfoni. 

Jeżeli mamy wierzyć, niesaimo- 
witym opowiadaniom tego bada- 
cza, to w Uralu mieszka obecnie 
szczep, który dokonywa rzeczy, 
jakie z trudem by potrafiła wymy- 
śleć fantazja powieściopisarza. Ob- 
darzony bujną wyobraźnią autor 
angielski, Trollepe, stworzył po- 
wieść o jakimś dziwnym kraju, 
którego mieszkańcy po skończeniu 
60 roku życia wycofują się w pust- 
kowie, ażeby przez rok rozmyślać 
o nicości wszechrzeczy, a potem 
bezboleśnie przy pomocy chloro- 
formu odchodzą na drugi Świat. 

W Rosji siraszna rzeczywistość 
zdołała przewyższyć fantazję Trol- 
lepa, Oto u podziemnych ludzi 
Uralu isnieje od setek lat stary 
zwyczaj, który ogranicza trwanie 
ludzkiego życia do 40 lat. Czy 
mężczyzna, czy kobieta, kto tylko 
obchodzi 40 swe urodziny, ten 
zostaje. żywcem pogrzebany. 


| 
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Tradycja o tem mówi co nastę-; 
XVI; 
pomię=|j 


t r7e 


puje: W pierwszej połowie 
stulecia okolica położona 


dzy Uralem a Morzem Kaspijskiem 


i 


Genewa, we wrześniu, 
Od ostatniej mojej koresponden- 
cji, pisanej z St. Ginśolphu, zaszły 
nieprzewidziane zmiąny. Podczas 
gay TA 
temperatura nad spokojnem jezio- 
rem genewskiem zaczęła zlekka 
opadać, 
odwrotna reakcja zachodziła w peł 
nej skrzystego temperamentu 50- 
letniej ośnistej brunetce,  będącj 
Maman mej serdecznej przyjaciół- 
ki Popy. 
Nie znajdywałem z początku wy- 
tłomaczenia dla tego zjawiska, Od 
dwuch dni jednak wszystko stało 
się zarówno dla mnie, jak i dla 
szerszego  ośółu pensjonąrjuszy 
„Hotel des Alpes", całkowicie zro 
zumiałem, Przedwczoraj właśnie, 
ódy jak co dzień zeszedłem w po- 
łudnie na taras hotelu, by połknąć 
obowiązujący tu „aperitif”, zauwa- 
żyłem, iż przy plecionym stoliku, 
przy którym stale siedziało towa- 
rzystwo, składające się z Maman, 
Popy i dwuch piesków rasy Sia- 
mois, 
przybył jakiś mężczyzna w mundu. 
kapitana marynarki wojennej, 


SLAAG i Szeroka pierś, energicznie zakre 
była zamieszkała przez monga slone nos i szczęki, prawie lniana 
skie plemię: Nogajców, znanyć czuprywa | oczy jakby je nabwał 
też z napadów ma nasze rubieże.| po] Morand „les yeux d'aqua- 
Tworzyli oni część owej SŁYNNĆJ| ium” — składały się na dobrze 
Zolle) Hordy mongolskiej, która wykrolony typ człowieka mórz i 


Astrachanu i Kazania, 
wnętrza środkowej 


po stracie 
cofnęła się do 
Az : 

W tym samym, ezasie południo* 
wa część Uralu została nawiedzo* 
ma przez licznych zbiegów kozac- 
kich, którzy nie chcieli uznać pā- 
nowania Moskwy. Tam pomie- 
szali się kozacy z. Nogajcami i 
stw rżyli niezależne państwo. 

Gdy Rosjanie rozpoczęli podbój 
owego państwa, ludność nie mo- 
gąc oprzeć się przewadze, wywę- 
drowała na północ, w góry Uralu. 


oceanów. 

Po kilkuminutowej zaledwie zna- 
jomości, poczułem szozerą sympa- 
tje dlą tego wszystkimi 32 zębami 
zdrowo Śmiejącego się kapitana, 
podczas gdy jednocześnie zauważy 
łem, iż 
M=man zdawała się być odmłodzo. 

na g 30 lat bez przesady, 

(Czy nie należałoby zaszczepiać 
kapitanów marynarki miąst mał- 
pich gruczołów?) 

Nie orjentując się jeszcze w sto» 
sunkach, w jakich pozostawał im- 
nonujący ten komandor, do reszty 


Zapomuiane przez setki lat, mie- 3 F 

oain PREE RA mig  two.| towarzystwa, nie chcąc też wyka- 

SZK £ ezależ emię <q R : 

SZR T > s za sa pt zač się brakiem elementarnych za- 
ar Š o € S (E A Z o . . 

rząc teć religijną SEKIR, JEANA £|sad savoir - vivreu — owekiwa- 


tych licznych sekt rósyjskich i tam 
na podłożu owej rosyjskiej me- 


łem dalszego biegu wypadków. 
Tegoż wieczora, sdy po lekkiej, 


lachofi bez jutra i niezbadanych francuskie) kolacji, zaprosiłem Po- 
tajników mongolskiej duszy pow- py na przejażdżkę po jeziorze — 
stał ów straszliwy zwycza, byłem już au courrant całej tej a- 
Zapewne, jest ou doskonałym | wantury. 
ęśSrodkiem, na przeludnienie. Już| Po prostu — jak swym melodyj- 


amerykański socjolog, Wiliam Os- 
ler, w roku 1905 propagował ideę, 
ażeby z 40 rokiem życia ludzie 
popełniali samobójstwo. U owego 
szczepu, który nigdy nie słyszał 
o Osterze, idea ta przyjęła się 
jakoś samorzutnie. Tak więc już 
każde dziecko które wśród nich 
wyrasta wie, że w 40-iym roku 
życia misi odejść z leatru życia i 
przyjmuje ten los bez oporu, z 
zupełnem poddaniem się, jako 
wolę Najwyższego 

Naturalnie religijne ceremonuje 
towarzyszą temu okropnemu po- 
grzebowi. Ci, którzy zostali prze- 


nym glosem opowiadała Popy — 
imaman, będąc bardzo nieszczęśli- 
wą z powodu ciągłej nieobecności 
męża, nie może przecież tąk ŻYĆ, 
a George to prawdziwy nasz przy 
jaciel; on strasznie kocha Maman. 
Z początku zaciekawiło mnie to 
bardzo, potem trochę ździwiło; 
w końcu zrozumiałem i, przebą- 
czyłem, 

— Cher ami — mówiła dalej roz- 
koszna Popy — ja bardzo kocham 
Maman, ona ma tak mało weso- 
łych chwil w życiu. Wiesz, pozo- 
stawmy ich tu na kilka dni, a sami 


jedźmy na ten czas do Genewy, bycie w Ameryce książkę p. t.: 


Que-ce que tu en pense? 


JAaGiENi do odejścia, którzy Byłem zachwycony į na swój 
cane : iebi Z è k P : 

SSENT 1 12 ARAS „zbrod spusób, mało co nie przewracając 
nię* dajšcia do 40 lat, udają się żaglówki, niemo wyraziłem swą 


w uroczystym pochodzie w towa- 
rzystwie krewnych i przyjaciół w 
znaną im dobrze od dziecka piw 
Wielkie drzwi 


zgodę. W chwili. gdy leniwie mu- 
skając płochliwe fale błękitnego 
jeziora, przy świetle reflektorów, 


ZE i rzwi dę- wysyłanych z Montreux, cicho 
bowe zamykają się za nimi i 20-| przybiliśmy do brzegu, z otwar- 
YE r J ' 


stawia się ich tam skazanych na 
śmierć, głodową. Po kilku mie- 
siącach wydobywa się wychudłe 
zwłoki i grzebie na cmentarzu* 


tych okien apartamentów, zajmo- 
wanych przez Maman, dolatywały 
towa populamej piosenki 

„I wont ta be happy“, 


z > eo 


Od wczoraj rano jesteśmy w Ge 
newie, 

Wychodząc z dworca; powie- 
działem Popy, iż jestem tak szczę- 
śliwy. że gotów byłbym wszystko 
dia niej zrobić, choćby na rękach 
dc góry nogami wejść na Mont 
Blanc, stamtąd, om'*ając lac Leman 
skoczyć wprost do jeziora Neucha- 
tel, wykąpać się, a następnie zor- 
Śanizować we dwoje międzynaro- 
dowy raid aeroplanowy przez Al- 
py, Pireneje, Atlas i wszelkie Ro- 


AAADA LALA 2 A 24 


ZZ 


Prof. 


F, Hainer 


— e s 
powrócił. 
Zgłoszenia na lekcje gry forte 
bianowej, teorji 1 historji mu- 
żyki codz. od 2—5 po poł. 
Sienkiewicza 20, tront 
H p. 


z""zy 


bie iednak zastrzegam: 


za żącną cenę nie pójdę na posie- 
dzenie ligi narodów, 
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kę na alabastrowem jej czole. czu. 


| NN R Z Z ZZ A 


zenberój j z powrotem. Jedno so-! oceniony 


30.TX. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Książę Etjopii 
a słońce genewskie 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego*'*) 


a 


śmieje się do rozpuku z 


łem się w obowiązku wyłńłomacze-| jej pamięci, Podam c; jednak ma- 
tla, co spowodowało takie mojej lutki przykładzik. 
stanowisko, śród wesołego nastroju. przy- 
— Mon chou - chów — rzekłem| pominającego sobotnie dancingi: w 
— wiedz o tem, że właśnie upły-; sali „Malinowej'* miasta Łodzi, pod 
wają 2 lata od chwili, kiedy po! czas uroczystej i wysoce progra- 
raż pierwszy ziawiłem się w tem| mowej przemowy, powiedzmy, de- 
mieście. Dokładnie 14 września | legata Chili, można było zaobser- 


1925 roku, pełen entuzjazmu i u-| wować, jak siedzący w trzecim 
wiełbienia dla Światłej idei powo-| rzędzie książe krwi z Etiopii, bez- 
jennej, przybyłem tu, by asysto-. ceremonjalnie kończył właśnie 


wać na 6 assemblee de la Societe| swą ranną tualetę, z uporem praw 
des Nations, | dziwego południowca i na swój na- 
Otrzymawszy w pałacu ligi nąro-| rodowy sposób 
dów na Quai de Wilson, bilet wstę dłubiąc w nosie, 
pu, ze szczerze bijącem sercem o-| Nazajutrz wszystkie dzienniki 
czekiwałem, w skupionym na B-d| ogłaszały światu, iż: „wspaniała 
Helvetique międzynarodowym tłu-|i starannie w szczegółach opraco- 
mie turystów, chwili, w której da-! wana, piękna mowa delegata Chili, 
nem mi będzie osobiście asystować | spotkała się z ogólnym, dobrze za- 
przy tej wspaniałej, jak mj się wy- | służonym, aplauzem, przyczem 2z 
dawało, symfonji sumienia ludzkie-| prawdziwem zadowoleniem mogliś 
go. Nie jestem w stanie opowie-| my zacbserwować specjalnie 
dzieć ci szczegółów, które złożyły | rzęsiste oklaski na ławach, zajmo- 
się na idealną kąkofoniję, pozosta-| wanych przez delegatów malowni- 
wiając zgrzytliwy dysonans w mo- czej Etiopii”, 


Wieś bez mężczyzn 


Zbrodniczy ruch wśród kobiet rosyjskich 


W pobliżu Nowej Ładogi w Ro-|ne picie herbaty, a zakończeniem 
sji znajduje się wieś, która w koń-| każdej z takiej wizyt było zamor- 
cu musiała zwrócić na siebie u- | dowanie kilku mężów. Kobiety u- 
wagę władz, ponieważ była  za-|rządząły również nocne obławy, 
mieszkaną wyłącznie przez samejna które zapraszały mężczyzm, a 
wdowy. Wysłano śledczą komisję; kiedy ci byli już zupełnie pijani, 
rządową į ta stwierdziła wstnząsa-| ściągały ich do piwnicy į; tam mor 
jący fakt, że wszyscy mężczyźni | dowały. 

w tej wsi zostali IDOA] To bestialskie, masowe, mordo- 
Kierowniczką tego zbrodniczego; wanie mężczyzn rozpoczęło się po 
ruchu kobiet byłą wieśniaczka Zo-: wojnie. ężowie powróciwszy z 
fja Safarin, jedne najbardziej wojska, chcieli znowu objąć kie- 
zwyrodmiałych kobiet, jakie na:rownietwo gospodarstwa i domm, 
świecie wogóle spotkać można, jale kobiety temu się sprzeciwiły, 

Była ona trzy razy zamężna i, broniąc swoich praw, zdobytych 
wszyscy jej trzej mężowie zmarli| w okresie wojennym, 
wśród tajemniczych okoliczności| Zofją Safarin oświądczyła. że 
Komisja stwierdziła, że dwaj jejj złe traktowanie ze strony pierw- 
mężowie, których zwłoki ekshiumo|szego męża, uczyniło ją  zaciętą 
wano, zostali otruci. Ostatn' mąż | nieprzyjaciółką mężczyzn, Sama 
Safarinowej miał się rzekomo u-|zamowrdowała 30 mężczyzn. Nie 
topić, ale į tutaj się okazało, żejtrudno pnzyszło jej namówić inne 
zbrodnicza żona najprzód adu-| kobiety do zbrodni, ponieważ każ- 
rzyła go jakimś środkiem oszała-| da ż nich miała swemu mężowi 
miającym, ą potem wywiekła zj wiele do zarzucenia, W wypadku 
domu i rzwciła do wody. Kiedy w|colniecia się jakiejś kobiety przed 
wodzie powróciła mu świadomość | zbrodnią, Safarina sama osobiście 
i chciał się ratować, żona żelazną mordowała oljarę. 
łopatą zdruzgótała mu czaszkę. Naogół wymordowano 58 męż- 

Zamordowawszy swego  ostat-,czyzn, Natomiast kobiety pozosta- 
niego męża, Zofja Safarin zaczęła wiały przy życiu swoich synów. 
nakłaniać wszystkie inne kobiety | Aresztowana wszystkie kobiety 
we wsi do mordowania mężów. |w tej wsi, wyjąwszy wdowy, któ- 

Kobiety schodziły się na wspól- rych mężowie peleś!! na wonie, 


OBCE RYNKI PRACY 


-oea 


JaK pracuje Ameryka? 


Dr. Fritz Tanzier ogłosił po po-|kować, jakoby wszyscy mieszkań- 
i cy Ameryki byli zamożni. Prze- 
Z. Życia Pracy w Ameryce, zawie-|ciwnie, nierówność w dochodach 
rającą następujące zestawienia; jest tak znaczna jak w Niemczech. 
Z 94 miljonów ludzi, którzy| Według oszacowania obywateli 
zamieszkiwali Amerykę w roku|płacących podatki jedna trzecia 
1920, 42 miljony zarobkowały. | obywateli ma dochód nie- 
Podział zarobkujących na poszcze-| przekraczający kwoty 2.000 dola- 


gólne zawody stanowi klucz umoż- 
liwiający zrozumienie amerykań- 
skiego życia gospodarczego i spo- 
łecznego. W przemyśle zatrud- 
nionych było nie mniej jak 12.8 
miljonów ludzi, w przemyśle, rol- 
nictwie i w komunikacji razem 


rów, a większość bo dwie trzecie 
zarabia do 3.000 dolarów. Istotną 
rzeczą dla oceny stosunków krajo- 
wych jest to, że robotnik pracują- 
cy w przemyśle jest względnie 
dobrze uposażony, natomiast stan 
średni i umysłowi pracownicy nie 
zdołali 


28 miljonów. W roku 1920 sto- 
sünek zarobkujących przedstawiał 
się tak: przemysł, górnictwo i rę- 
kodzieło 38.4 proc., komunikacja 
7.4 proc., handel 10.2 proc., rol- 
nictwo 26.3 proc., posługa osobis- 
ta i domowa 8.2 proc, zawody 
umysłowe 7.5 proc., służba prze- 
mysłowa i publiczna 7 proc. 

Nic dziwnego, że przy tym ko- 
rzystnym podziale większość lud- 
ności cieszyła się wielkim dobro- 
bytem. Majątek narodowy Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 
jest obecnie na prawie 
400 miljardów dolarów. Dochód 
roczny wynosi bezwątpienia 90 
miljardów dolarów, Na głowę więc 
przypada 769 dolarów dochodu, a 


Widząc, że energiczne to oświad 34]9 dolarów majątku. 
czenie wywołało maleńką zmarszczę Z tego jednak nie wolno wnios- 


zapewnić sobie udziału w 
dobrobycie kraju w tej mierze, co 
robotnik. 

Swiadczenia robotnika amery- 
kańskiego nie są większe, aniżeli 
w Niemczech, chyba, że brak pew- 
nych przeszkód w wykonywaniu pra- 
cy oznaczać ma większą wydaj- 
ność pracy. W Ameryce zaprawia 
się robotnika do myślenia gospo- 
darczego i wychowuje w kierunku 
popierania gospodarstwa, To ze- 
środkowanie myśli w kieruriku za- 
mierzonego wyniku może wzmóc 
wydajność pracy, natomiast nas- 
trój niechętny do pracy, mima, 
użycia sił fizycznych powoduje 
zmniejszenie wydajności, Czas 
pracy jest w Ameryce dłuższy 
aniżeli w Niemczech. 


Glli/ 


Nr. 268 


„Słucha“ delegata Chili, 


tego 


towarzystwa 


Tu vois ca — rzęsiste oklaski z 
palcem w nosie, 

Wychodząc więc z auli posie- 
dzeń ligi narodów wyniosłem jedną 
wprawdzie, ale dobrą nauczkę na 
przyszłość — „nie kładź palca, 
gdzie cj nie miło”, 

. $ LI 

Omijając więc starannie B-d Het 

vetiqwe, po przejściu przez jardin 


des Anglais, znaleźliśmy się na 
| moście, zwanym Moni - Blanc, 
Jeżeli zgodzimy się z tem że 


Szwajcanja, będąc matematycznem 
centrum Europy, stanowi „carre- 
four des races", że Genewa, uzna- 
na za stolicę romańskiej Szwajca- 
nji, tworsy jakby „trait d'union" 
pomiędzy cywilizacją łacińską i 
germańską, to musimy się zgodzić, 
iż 
most Mont - Blanc jest idealnem 
miejscem, 

skąd rozpościera się ia vue gene- 
rale na całość Genewy. 

dzona na poważnej wzniosło 
ści z jednej strony dumnie wznosi 
się nad jeziorem Lemana, z dru- 
giej zaś nad obszerną płaszczyzną, 
zamkniętą górami Saleve, Sion i 
Jura. 

Rodan, który obficie zasila je- 
zioro genewskie przechodząc przez 
centrum miasta, dzieli je na trzy 
części, połączone ze sobą mosta- 
mi, Podczas gdy na lewym brzest: 
rozłożyły się majestatycznie takie 
zabytki jak la Cathedrale de 
Saint - Pierre, kościół Madeleine, 
l'Hotel de ville ; inne, tworząc 
„vielle cite“, prawy brzeg wypina 
się nieskończoną galerją gmachów 
hotelowych, które wzdłuż Quai de 
Wilson trzepocą  gryzącymi się 
szłandarami wszystkich narodowo- 
ści, 

Gdyby nie policjanci w „parad- 
nych” uniformach ze znakiem neu- 
tralnego, białego krzyża na czer- 
wonem polu i gdyby nie czyste u- 
lice, nie możnaby było zdefinjo- 
wać, 
co właściwie odróżnia Genewę od 

reszty Framcji, 

Nietylko bowiem, tak wysoce 
nieszwaicarskie krótkie sukienki i 
karminowaąne usta dróają w takt 
tętna Francji współczesnej, leez 
zarówno w Genewie, jak ; wzdłuż 
całego brzegu francuskiej Szwajcaą- 
rji, piętrzą się 
pomniki zą poległych podczas woj- 
ny wszechświatowej szwajcarów 
z napisami „Pour la Patrie", pie- 
czętuąc krwią j marmurem — jed- 
ność z całą Francją, 

Sa wprawdzie pewne minimalne, 
ale charakterystyczne różnice, jąk 
ap., każdy, który był we Francji 
słyszał jak tysiące ludzi tyka się 
między sobą, w Genewie natomiasł 
słychać tylko tykanie tysięcy ze- 
$arów o Światowej sławie. 

Nie wypada również ignorować 
„prywatnych własności" m. Gene- 
wy, do których należą całe 

dzieje mistrza Kalwina, 


uwiecznione w dwuch monumen- 
tach, t. j. akademji, przez niege 
stworzonej w 1559 (zaś w 187: 
przekształconej na uniwersytet) 
wspaniałego grobu Kalwina, zbu- 
dowanego przez miasto, 


Któż jednak będzie się intere- 
sował grobami, podczas gdy roz- 
zuchwalone słońce, używając tafli 
jeziorą za odskocznię, tłucze so- 
bie łeb o twarde zwały Mont - 
Blanc, spadając na nas ulewnym 
deszczem złotych promieni, 

Gdy zlekka odurzeni, po cało- 
dziennej wędrówce į przy akom- 
panjamencie strzelających korków 


spędzonej nocy, znaleźliśmy się 
nad ranem tyłem do gmachu ligi 
narodów, a na wiprost małej wy- 


sepki, zwanej „lIe J. J. Rousse- 
au", siodko rozkąpryszona, foz- 
chylając nerwowe swe nozdrzá, 
Popy głośno wykrzyłknęła: 

— Tiens chèri, a la sante du J, 
J. Rousseau, który, jak mówiła 
M-me de Stael, 

i umiał uczynić z namiętności cnotę, 

A z oddalonego musiczhal!'u. na 
długich falach jeziora genewskiego 
dochodziły urywane słowa popu- 
igrnej piosenki: „l want to be 
happy” 

Włodzimierz Martwic, 


Laurence w spódnicy 


Gertruda Bell — prawa 
reka króla Fajsala 


Do najciekawszych książek ostat 
niej doby należy wydane świeżo w 
Londynie dzieło: „The Letters of 
Gertrud Bell", (Listy te, również 
ze stanowiska literackiego należą- 
ce do najwybitniejszych arcydzieł 
sztuki epistolarnej, są barwnym ©- 
brazem pełnego niesłychanie inte- 
resujących przygód życia, 

Gertruda Bell zwaną jest przez 
anglików „kobiecym Lavrencęe'm,'*, 
bowiem, jak on w stosunku do ata- 
bćw, tak ona wiele miałą do czy- 
nienia z pacyfikacja Iraku i pod- 
u«sieniem prestiżu brytyjskiego 
wśród dzikich. jego mieszkańców. 

Przez długie lata miss Bell zaj- 
mewała stanowisko wschodniego 
sekretarza przy wysokim komisa. 
rzu Iraku, a nadto była honorową 
kierowniczką departamentu staro-; 
żytności. 

Przed wojną dokonywała licz- 
nych podróży, przedsiębranych w: 
celu badania wykopalisk w róż-| 
nych miejscowościach Syrj i Ara-; 
bji. Jednej z takich podróży do 
Hay w Araby w 1914 roku za- 
wdzięczałą powołanie swoje na o- 
ficjalne stanowisko w Bagdadzie. 

początkiem. wojny pracowała 
w Boulogne, już jednak w 1915 r. 
powołana została do Kairu, bo- 
wiem rząd brytyjski uważał, że 
wybitna fej znajomość plemion Pół 
nocnej Arabjj i ich narzeczy odda 
Anglii nieocenione usługi, Z Kairu 
udata się ona do Basrya, a w kwiet! 
niu 1917 roku przybyła do Bagda-, 
du, który mia) zostać miejscem naj- 
większych i najowocniejszych jej 
prac. Zdumiewąjącą jest rzeczą, że 
ta wątła kobietą byja w stanie 
znieść w ciągu 9 lat klimat tego 
miasta, jak wiadomo niesłychanie 
gorący. Sama pisze w swoich li- 
stach o 100 stopniach w pokojach 
biurowych, hermetycznie zamknię- 
tych, gdy nazewnątrz temperaturą 
dochodziła do 116 (Fahrenheita o- 
czywiście), Oczarowanie jej Wscho 
dem wzrastało z roku ną rok. 

Najdonioślejszym krokiem na 
drodze zdobycia pożądanych dla 
rządu swojej ojczyzny wpływów by 
ło zyskanie przez miss Bell przy- 
jaźni królą Faisala, którego stała 
się wkrótce główną doradczynią w 
sprawach rządzenia. Opisy przyjęć 
oficjainych į intymaych u egzotycz 
nego tedo władcy, którym autorka 
listów poświęcą liczne kartki, nie- 
zmiernie są interesujące i barwne, 
dają też wierne pojęcie o życiu i 
obyczajach Wschodu. 

Nietylko jednak względami kró- 
iewskiemi poszczycić się mogła 
dzielna į uczona angielka, Dzięki 
doskonałej znajomości języka mie- 
szkańców Iraku, ich obyczajów 1 
M trzeb, zdobyła oną ich miłość i 
zianie, zdawała też sobie w zu: 
z 


EAN BOUD 


Zaginiony piesek 


Na zegarze było 15 minut po 
północy, gdy Guepin, wrócił do 
swego mieszkania, Jakiś bezdomny 
pies szedł za nim przez kilka ulic, 
aż do drzwi wejściowych, a po- 
nieważ padał deszcz i wiał zimny 
wiatr, Guepin nie miał serca wy- 


pędzić zwierzątka na ulicę. Na 
palcach, aby nie budzić żony 
wszedł on do kuchni wraz ze 


swym towarzyszem i zapalił świa- 
tło. Na stole kuchennym stała 
góra taletzy i miseczek wymytych 
po jedzeniu, tyłko na jednym pól- 
misku znajdowały się jeszcze 
resztki kury i ryżu. Obok stały, 
dziś wieczorem opróżnione flaszki 


i kieliszki, umyte i wytarie. Pod- 
czas, gdy Guepin odprowadzał 
gości do trainwaju, żona jego 


sprzątnęła ze stołu, umyła naczy- 


zery gorący żal krajowców. 
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Płaszcze, okrycia i Kapelusze paryżenki 
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Przynosimy dzisiaj kilka modeli! różowego, zdobione szerokimi pa-|skimi, „amade“, szarymi i t, d,|na jest z różowej satyny i przy- 
paryskich płąszczów zimowych, | sami srebrnymi, względnie niebie-| Druga suknia wieczorowa zrobio. | brana srebrnemi wstęgami. 


Pierwszy zrobiony jest z drapeli 
koloru „amade“ (zielonkawy ko. 
lor migdałów w skorupce); gu- 
stowną ozdobę stanowią drobne 
zakładki ji inkrustowane paski z 
gładkiego materjału, Kofnierz i 
mankiety przybrane są białą an- 
gora, Nie mniej gustowny jest 
drugi płaszcz z granatowego we-| | 
uru, zdobiony skośnymi paskami, 
Kołnierz futrzany jest wydłużony, 
a u dołu rozszerzony. Na płaszcz 
ten wystarczy wziąć 2,75 metr, 
materjału szerszego (140 cm.), na 
pierwszy natomiast — 3,50 m. 
szerszego (120 cm.). 

Na drugim obrazku widzimy 
dwa okrycią wieczorowe, Pierw- 
sze jest stylowe, z taftu żółtawo. 


yo sprawę z doniosłości mi- Ńa jesiony targach miedzy: 
Zadanie swoje spełniła idealnie. narodowych w Pradze ogólne za- 
Kiedy też nagle, podczas snu, za-|interesowanie budzi wystawa 
skoczyła ja śmierć w liocu 1926 T| przemysłu francuskiego. Ekspo- 
igi Babe ri zycja francuska urządzona zosta- 
jednej -z najrozumniejszych jego FU" > 
działaczek, towarzyszył jej śmierci łą w ten sposób, że w jednym z 
|większych pawilonów wystawo- 


© 


. Antoine ziewał. Czy jest już 
siódma? ć j 
— Nawet pięć po siódmej. 


O ile się nie pospieszysz, spóźnisz 
się do biura. 
Melia groźnie patrzyła na swe- 
— Melja jest doprawdy przy-|£9 leniwego mężc. Nie ki: 
kładną gospodynią — zatmriuczał jr mu jeszcze, że wczoraj od 
mąż z uznaniem. | prowadził gości, zamiast pomagać 
że!jej przy robacie. 


Robił sobie nawet wyrzuty, 
tak daleko odprowadził gości il Guepin po kilku chwilach wstał 
i zaczął się szybko ubierać. 


żonę zostawił samą. 

Podchmielony winem, pochylu Nagle oboje usłyszeli jakiś pie- 
się i pogładził futerko pieska, mó-| kielny hałas. 
wiąc: | = Co to było? krzyknął 
— Masz szczęście, biedaku, że | Guepin, całkiem rozbudzony. 


nia i wyczyściła nakrycia stołowe, 


się nad tobą zlitowałem i daję ci — Założę się, że aeroplan 

na noc ciepłe i suche schronienie. |spadł na nasz dach! — zawołała 
Z kawałków dywanów przygo-|żona, blada, jak papier. 

tował ifiękkie łóżko dla psa, który — Nie sądzę, Meljo, że to 

mu dziękczynnie lizał rękę. aeroplan, to chyba lustro w stoło- 
O godzinie siódmej żrana panijwym pokoju spadło na stół. 

Guepin zaczęła budzić swego Oboje wskoczyli do jadalni, 

mocno śpiącego małżonka: gdzie wielkie owalne lustro, wi- 
— Antoinie, czy nie masz za-|siało spokojnie na ści "ie. Melia 


miari wstać? tymczasem otworzyła drzwi 


m Z. O Z A ER 


miniaturę 
w okolicy 


„wybudowano” 


wych 
dzielnicy paryskiej 


Grande Opera. 


szej widzimy główne wejście do 
Wielkiej Opery paryskiej na tat- 
gach praskich. 


kuchni. 

— Wielki Boże! — krzyknęła. 
Straszny widok bowiem przedsta- 
wił się jej oczom. — Miski i tale- 
rze, filiżanki i kieliszki leżały na 
podłodze, rozstrzaskane na drobne 
kawałki. Piesek, którego sprowa- 
dził Guepin, stał na środku kuchni 
i pożerał resztki kury. 

Antoinie z bojaźnią przyglądał 
się spustoszeniu, którego był przy- 
czyną: 

— Straszne, niesłychane! — 
krzyczał, podczas, gdy jego żona, 
milcząc ze złości stała na uboczu. 
— (Cisza przed biirzą, powietrze 
naelektryzowane. 

— Droga Meljo, przebacz mi, 
— jestem ofiarą mego dobrego 
serca! — błagał. 

— Poczekaj, zapłacisz za swoje 
dobre serce! — krzyknęła Melja, 
chwytając biednego psa i wyrzu- 
cając go na schody. 

Gdy G»'nm 
na obiad, 


wróci! domu 


przyję!: 


nia 


Na ilustracji na- 


„0 Wy- 


Kapelusze mają przeważnie fa- 
sony sportowe i wykonane są Z 
filcu w jednym, lub dwu kolorach. 


KARNECIK MODNISI 
Jak czyścić fufra? 


Czyszczenie i odświeżanie futer jest 
zwykle połączone z kosztem, ponieważ 
oddajemy w tym wypadku futra do ktt- 
śnłerza, Tymczasem nie jest to takie 
trudne, jakby się wydawało i może: 
my to doskonałe zrobić same w domy, 
Oszczędna i praktyczna pani domu po- 
winna, o ile to jest możliwe, radzić 
sobie sama. Tem więcej, że obecne fu- 
tra, przeważnie imitacje, brudzą się 
dość szybko i wymagają częstego 
czyszczenia. Otóż futra jasne doskona 
łe czyszczą się ogrzanemi  otrębami, 
futro białe proszkiem z kredy, a wszy 
stkle futra ciemne  mahoniowemi tro- 
cinami. Sam sposób czyszczenia jest 
bardzo prosty. Należy futro położyć 
płasko na stole i dobrze wyczyścić z 
kurzu, następnie rozsypać garścią pro 
szek j nacierać ręką, a potem bardzo 
czystą ilanelką, Na końcu trzeba futro 
dobrze wytrzepać aby nie pozostało 
nic proszku. 


EC AD 


rzutami i wymówkami. Cierpiał w 
milczeniu, ponieważ wiedział, że 
po największej burzy, niebo się 
wypogadza. 

Podczas kolacji Melja zaczęła 
znów grzmieć, a oczy jej rzucały 
błyskawice. 

— Czy wiesz, ile kosztowało 
nas twoje dobre serce? Wyliczyłam 
dokładnie: 227 franków. 

Tym razem Antoine nie mil- 
czał, lecz odpowiedział gorzko. 

— Czy wiesz, głuptasko, ile 
kosztowała nas twoja nielitości- 
wość względem biednego pieska, 
któregoś dziś zrana, wyrzuciła na 
ulicęP Masz, czytaj! s 

Mówiąc to, Guepin wyjął z kie- 
szeni wycinek z gazety i podsu= 
nął go żonie: 

— Trzy tysiące franków wyna- 
grodzenia otrzyma ten, kto mi 
przyprowadzi mego małego foks- 
terierka „Bobette“, który wczoraj 
zaginął, Mme Latampette. 


r Tłom. Dw. 


Jaką Moyodę 
będziemy mieli w paź: 
dzierniku? 
Październik będzie naogół pogodny ! 


ńość ciepły. Dużo słonecznych dni, No- 
ce hardze chłodne, czasami przymrozki. 


Mauiej opadów, niż w miesiącu poprzed- į 8 


nim Temperatura dnia średnia, podnosi 
się cokolwiek na początku miesiąca 0- 
raz w dniach około 20 października, 

Dłuższy okres 
nad większością krajów Europy praw- 
dopodobny, począwszy od dnia 16 paź- 
dziernika. Spadek temperatury oraz ze- 
psucie się pogody w dniu około 13 i 30 
października. 

Stosunki atmosieryczne naogół więcej 


ustalone, niż w miesiącach poprzednich, | § 


zdyż październik wskazuje najmniejszą 
ilość aspektów słonecznych i międzypla- 
netarnych ze wszystkich miesięcy roku; 
bieżącego mianowicie 17 lipiec np. liczył 
23, sierpień 25, o ostatnio wrzesień na- 
wet 38, z których całe 28 przypadało na 
okresy krytyczne od 10 -- 25 września, 

Pogoda zmienna ze skłonnością do 0- 
padów w szczególności w dn. 2, 3, 6, 
10, 13 i 15 października, oraz przy koń- 
cu miesiąca, Ponieważ zmiana pogody 
zwykle zbliża się do nas z zachodu lub 
północno - zachodu ze średnią szybko- 
ścią 30 kilometrów na godzinę, lekkie 
przesunięcia w prognozie dziennej mo- 
zliwe. Wpływa także ujemnie lub do- 
datnio kierunek wiatrów oraz topogra- 
ficzne położenie danej okolicy w Polsce, 

Kosmicznie dysharmonijne dnie są 7, 
9. 13, a w szczególności krytyczne dnie 
17 i 21 października, które przyniosą 
wzmożoną ilość rozmaitych wypadków 
w różnych częściach śwłała, 

Niebezpieczeństwo trzęsienia ziemi 
istnieje około 2, 17, 21 i 31 paździer- 
nika. 

Planeta Uranus z dniem I kwietnia b. 
toku po siedmioletnim pobycie w zna- 
ku zodjakalnym Ryb, przesunęła się do 
znaku Barana i na conto tej zmiany 
trzeba zapisać olbrzymi wylew Missi- 
sipi oraz katastrofy żywiołowe w An- 
ziji, Niemczech oraz Małopolsce, W 
diagu października cofa się Uranus dro- 
gą powrotną do znaku Ryby, przesuwa- 
jąc się nad równikiem. Istnieje cbawa, 
iż to zepsuje pogode, szczególnie w koń 
cv miesiaca, lub zgotuje rowe niespo- 
dzianki, 


—0-—. - 
Kurator Dwiński 
przeniesiony w stan 
spoczynku 


W dniu wczorajszym w „Moni- 
torze Polskim” ukazało się rozpo- 
rządzenie, w myśl którego kura- 
tor okręgu szkolnego łódzkiego p 
Jan Owiński został przeniesiony 
w stan spoczynku, Na stąnowisko 
to powołany będzie prawdopo- 
dobnie dotychczasowy kurator o- 
k'ęsu białostockiego p. Gąsiorow- 
ski, (u) 


A gdzie kosze 
do śmiegi? 


W 'myśi zarządzenia władz ad! 
m mistracyjnych grozi kara dora- 
żna również za rzucanie biletów 
*rumwajowych, ustników į t, p. 
na chodniki, lub jezdnię. Tymcza- 
sem równocześnie z wydaniem po; 
dobnego zarządzenia nie ustawio-| 
no na ulicach koszy do odpadków, 
wobec czego przechodzień niej 
chcąc narązić się na karę, musi 
wszelkie odpadki umieszczać w 
kieszeniach. 

Dotychczas zawieszono parę 
koszy jedynie na słupach dooko- 
ła placu Wolności. (b) 


5 tysięcy złofych 
dia powodzian 


Oizeg iódzki czerwonego krzyża pol- 
skiego wyasrznował na rzecz ofiar po- 
wudz!i w Małopolsce zł. 5.000. Suma 
powyższą została przekazana wojewódz 
kmt komitetowi pomocy dla powo- 
dziań w Małopolsce Wschodniej. 
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EURA n S a 


września, przeżywszy lat 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 2 października 
o godzinie 12 w południe z domu przedpogrzebowego na cmentarzu izraelickim, 


o czem zawiadamiają w głębokim smutku 


Pogrzeb ofiar 1905 r. 


Szkielety złożono do mogiły, gdzie już 


spoczywa 53 bojowców 


Onegdaj o godz. 5-ej 
odbył się na polesiu konstanty- 
nowskiem uroczysty pogrzeb szcząt 
ków trzech bojowców, rozstrzelo= 
nych w 1905 roku. W pogrzebie 


popoł. tnicze stawiły się ze sztandarami 
i orkiestrą która grała marsza ża- 
łobnego, Wśród głębokiej ciszy o- 
puszczono szczątki bohaterów do 
mogiły bratniej, w której spoczy- 
udział wzięły OKR., okręgowa ko-jwa już 53 bojowców. Nad grobem 
misja związków zawodowych, sto-|przemówili p. Antoni Purtal w i- 
warzysz. b. więźniów politycznych | mieniu OKR., oraz p. Woźniak w 
związek pracowników instytucji u-|imieniu stowarzyszenia b. więźniów 
żyteczności publicznej, przedstawi- | politycznych. Podniosła i smutna 
ciele władz państwowych i samo-|uroczystość zakończona została od 
rządowych oraz wielotysięczne tłu-|śpiewaniem chóralnym  „Czerwo- 
my robotników. Organizacje robo- |nego Sztandaru”. (r) 


"z 


Filja PIM-u w Łodzi 


Coraz bezpieczniej jest fruwać 
w przestworzach 


W obszernym planie 
westycyjnych, realizowanych 


robót in-|celów informacji © stanie pogo- 


Róża Benrykowa Sachs 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 29 


Dzieci wnuki i rodzina. 


Nr. I6 


aroma 


Nareszaie!!! 
Urząd pocztowy Łódź 4 
przenosi się do nowego 

lokalu 

Urząd pocztowo - telegraficzny 
Łódź 4, mieszczący się dotychczas 
przy ul, Piotrkowskiej 17, przeno- 
si się do nowego lokalu przy ul. 
Zachodniej 67 ji już dnia 1 paź- 
dziernika czynności rozpocznie w 
swej nowej siedzibie, 

Liczne rzesze łódzkiej publicz- 
ności  załatwiające dotychczas 
wszelkie sprawy pocztowe przy 
ul, Piotrkowskiej 17, winne od dn. 
jutrzejszego kierować się na ulicę 
Zachodnią nr. 67. 


73. 


Wybory do Kasy chorych 


nie odbędą się w tym roku 


żenie kadencji obejmie również : 
zarząd. Wobec tego zwołanie ra- 
dy kasy chorych nie nastąpi i u- 
legnie dalszej zwłoce, ponieważ 
radą musi zbierać się 'raz do ro- 
ku dla podejmowania najważnie!- 
szych uchwał į wniosków, jak np. 
w sprawach specjalnych poży- 
czek, nadzwyczajnych zakupów 
it d. Normalny tok pracy nie 
ulegnie wobec tego żadnemu za- 
kłóceniu, (e) 


Na jesieni r. b, odbyć się mia- 
ły wybory do rady kasy chorych, 
a to z uwagi na upłynięcie ka- 
dencji, 

Tymczasem, pomimo  czynio- 
nych energicznie przez zarząd ka 
sy przygotowań, wybory te zo- 
stały odłożone, ponieważ specjal- 
ne zarządzenie min. pracy prze- 
dłużyło kadencje wszystkich rad 
o jeden rok. W związku z tem 
nie odbędą się również wybory 
do zarządu kasy, gdyż to przedłu- 


szoa 


LSL) e . [4 a 
Dzieje polskich związków wojskowych 
Wojskowe biuro historyczne gromadzi źródłowe 
materjały 
członków przedwojennych organi- 
zacji wojskowych z apelem, by w 
celu powiększenia ilości źródeł, 
nadsyłąli _ wszelkie posiadane 


Wojskowe biuro historyczne, 
przystąpiwszy do prac, mających 
na celu zobrązowanie polskiego 
wysiłku zbrojnego z lat przedwo- 
tyczące 


dy dla pilotów aparatów lotni- 
| czych na linji Łódź — Warszawa, 
Łódź — Kraków i Łódź — Lwów. 

Działalność tej stacji odbywa 
się w porozumieniu z państwo- 
wym instytutem meteorologicz- 
nym, który przysłać ma specjalne- 
go mechanika dla obsługi tech- 
nicznej w Łodzi, W ten sposób 
komunikacja lotniczą uzyskała 
znów wzmocnienie gwarancji lo- 
tów. (e) 


przez wojewódzki komitet L. O. 
P. P. w Łodzi, znajduje się rów- 
nież budowa stacji meteorologicz-| 
nej, która dawałaby meldunki o- 
statniej pogody na linjach komuni 
kacyjnych do wszystkich portów 


| lotniczych, przez co zwiększyła- 


by się gwarancja bezpieczeństwa 
lotów na tych linjąch. 

Dzięki energicznym wysiłkom 
stacja ta została już zmontowana 
na lotnisku łódzkiem : służy dla 


> m zk D 


Poznań 


Nowa linia lotnicza z 


-- Lódź 


ostanie uruchomiona 


w najbliższej przyszłości 


W dniu wczorajszym przybyli 
do Łodzi przedstawiciele spółki 
lotniczej „Aero* w Poznaniu, w 
celu omówienia «sprawy podjęcia 
komunikacji lotniczej pomiędzy 
Łodzią a Poznaniem, a to w związ 
ku z rozbudową siec! 
przez to towarzystwo. 

Przedstawiciele „Aero” udali 
się w towarzystwie komendanta 
portu lotniczego w Łodzi p. Ta- 
deuszą Woźnickieśo na lotnisko 
łódzkie w Lublinku, gdzie zapo- 
znali się dokładnie z jego urzą- 


le teiczej 


konferencja z  przedstawicielami 
wojewódzkiego komitetu L. O. P. 
P., którzy sprecyzowałi swe wa- 
runki, na jakich mogliby oddać 
spółce poznańskiej „Aero' prawo 
eksploatacji ling samolotowej 
Łódź —— Poznań, Warunki te po- 
krywają się w ogólnych zarysach 
z warunkami, na jakich polska li- 
nja lotnicza „Aerolot* w War- 
szawie prowadzi eksploatację li- 
nji lotniczej Warszawa — Łódź. 

Przedstawiciele „Arero”* po za- 
poznaniu się z tymi warunkami 


jennych į z czasów wojny świato- 
wej, zwraca się z gorącym ape- 
lem do wszystkich, którzy jaki- 
kolwiek przyjmowali udzia) w 
wojskowych, przedwojennych or- 
śanizacjach, o nadsyłanie do woj- 
skowego biura historycznego 
wszelkich, związanych z tym u- 
działem, materjalów źródłowych. 
Zważywszy, i: pośród wielu 
państw, które wyniku wojny 
światowej odzyskały własną mie- 
podległość, jedynie tylko Polską 
w latach przedwcjennych czyniła 
przygotowania zbrojne do odzy- 
skania niepodległości, zważywszy 
dalej, iż dla tradycji polskich wy- 
siłków zbrojnych, jak į zarówno 
dla pogłębienia historji lat przed- 
wojennych, ogromnie ważną jest 
sprawa, by nie utonęły w niep;- 
mięci wspaniałe wysiłki polskie- 
go czynu wojskowego, wojskowe 
biuro historyczne zamierza opra- 
cować dzieje polskich związków 
wojskowych z lat 1908 — 1914. 
Ze względu jednak na niedo- 
stateczność materjału źródłowe- 
go, spowodowanego tem, iż w 
większości wypadków przedwojen 
ną pracę wojskową musiało się 
rowadzić w tajemnicy przed zą- 
Borowa: wojskowe biuro histo- 
ryczne zwraca się do wszystkich 


„O NN I MZ Tm 


——— NH M 


przez siebie dokumenty, 
się tych organizacji, 

Organizacje wojskowe, kitóre w 
latach przedwojennych szerzyły 
ideę walki zbrojnej o niepodle: 
śłość i walkę tę przygotowywały, 
są następujące: zwią wall: 
czynnej, związek strzelecki i 
Strzelec, polskie drużyny strze 
leckie, sokole drużyny polowe, 
drużyny  Bartoszowe, drużyny 
tow. im. Kościuszki oraz drużyny 
podhalańskie, 

Ci więc, którzy w wymienio- 
nych organizacjach pracowali, 
proszeni są o przesyłanie nota- 
tek, wspomnień, zapisków, doku- 
mentów, rozkazów, t. j. wszyst- 
kiego tego, co mogłoby się przy- 
czynić do jaknajbardziej wszech- 
stronnego oświetlenia prac pol- 
skich przedwojennych onganizacjł 
wojskowych. 

Wszelkie maąterjały, odnoszące 
się do wymienionych organizacji, 
przesyłać należy pod adresem. 
wojskowego biura historycznego 
(Warszawa, AI, Ujazdowskie 1) na 
ręce mjr, dr. Lipińskiego Wacła- 
wa, przyczem wojskowe biuro hi- 
storyczne gwarantuje, po wyko- 
naniu odpisów, zwrot dokumen- 
tów, zastrzeżonych przez wła- 
ściciela, 


Rejestracja rocznika 1909 


W dniu dzisiejszym 


winni się skach na litery N. O, P, R, S, Sz. 


SALACH 


| GRAND-KINA 


Piotrkowska 72, 


IRA 


dzeniami technicznemi, wyrażając] oświadczyli, że w najbliższym cza 
swój podziw į uznanie dla wyso-|sie udzielą na nie odpowiedzi, 
kiego poziomu tych urządzeń, któ-| tak, aby ewentualnie komunika- 
re stawiają lotnisko łódzkie wjicję lotniczą pomiędzy Łodzią a 
szeregu pierwszych w Polsce. Poznaniem można było podjąć 

Następnie odbyła się dłuższa jeszcze w ciągu października. (e) 


Pożegnalny program osecnego zespołu! 


Dziś po raz ostatni! 
Jutro nowy program! 


Wystawiona będzie rewja pióra 
ED VV_ AR >.A LEJ A. , 


Mech Żyję humor 


poświęcona niet .sobliwej wesołości 


„OSTATNIE 2 
„U WRÓŻKI” 


OLA ŻARSKA 


at 


A 


T PE ee e A w. 
D- 3 176 xP it -. 


styczna (nieustanny śmiech) udz. pp. Zwirskie; 


„CZŁOWIEK TO ZWIERZĘ* wokalna insceni- 
zacja z udz. . 


DUFT ZW'ROKICH odtworzą scenkę p. t.: 


EDWARD REJ wypowie tradikomiczną recytację 
. „SKEOMNY EDZIO%, 

IRENA KARSKA znakomita śpiewaczka w sWoim 
oryginalnym repertuarze. 


stawić w lokalu, przy ulicy Tzau-| T, U. W. Z. Ź. 

gutta 10, dla rejestracji, mężczyż-| Jutro winni stawić się zamiesz- 
ni rocznika 1909, „zamieszkali w|kak w obrębie III kom. policji pań 
obrębie 3 kom. polici państwo-|stwowej o nazwiskach na Mtery 
Iwej o nazwiskach na litery T U.|Z. Ż. i I kom. pol. państw. na K- 
W. oraz zamieszkali w obrębie X|tery A, B, C, D, E, F, G, H, Ch. ! 
kom, pol. państwowej nazwi-| J. b) 


0 


PROGRAMIE: | 
ZŁ,” 
| 
Í 


DUET MELERWIL tańce ekscentryczne 
Józef MANOLI słynny imitator, 
? 4 GIRLS 4 ? 


Ą n Q n g! Od 1 października 


gościnne występy 
rowczaaitjażowanego zespołu pierw- 
szerzgdnych sit kabaretowych. 


Kierownik art-lit« EDWARD REJ, 
Początek przedstawień o g.6,8 i 0, 
w niedziele 6 4, 6, 8 i 10, 
Pierwsze przedstawienie przy cenach 
zmiżanych, 

Wszelkie pasśże-partowt prócz wvrzędo- 
wych i prasowych ważne tyvlkG na 

I _oierwszy SCANS, 
q DN SERFS 3 


skecz w 1 odsłonie, bombez 
śmiechu. 
niesamowita scenka charaktery- 


1 


Reja 


Osła”, kozła i świni w postaciach 
ludzkich. 
piosenki wesołe i pikantne, 


„Wspólna żóna*, 


R. rert o. Pop c JA MAY 


$ 
E 


Ew. ZN 


30.[X. — GŁOS POLSKI — 1927. 


26 numerów staje w szranki wyborcze 


Wczoraj zamknięto przyjmowanie list kandydatów do rady miejskiej 


Nim wrzucimy 
„Kartkę do urny... 


Jeśli przed ogłoszeniem wybo- 
rów nurtowało w umysłach społe- 
czeństwa łódzkiego dążenie u. 
krócenia działalności lwiej części 
członków  ustępującej rady miej- 
skiej; jeśli zapanowała powszech- 
na radość z powodu rozpisania 
wyborów i perspektywy ujrzenia 
na opuszczonych stanowiskach lu. 
dzi nowych, dbałych g dobro mia- 
stą — to nie ulega kwestji, że 
pragnienie to było przejawem 
zdrowego instynktu społecznego, 
świadomej woli, a więc wnio- 
skiem, opartym na doświadczeniu 
i wynikiem oceny sumy poczynań, 
które dotkliwie odbiły się na in- 
teresie naszego grodu į jego mie- 
szkąficów, _ 

Z chwilą, gdy ta okoliczność na. 
stąpiła, dążenie przeistoczyć się 
mus w akt świadomej woli, po- 


miasta. 
spodziewanie 
wiście 
szono bowiem do 
rów, 


przy „Resursie'' 
nie istnieje. 
wistych list, 25 


wań, pragnących 
stawicielstwo 


zerwała 


x M nomocnicy i 
dykłówany tąż samą logiką — w 
pogłaci ztożenia kartki do urny 
wybtczej, 


sja kontynuować 


Reasumując: powyższy stosunek| „nie list. 


wybórców do faktu wyborów ma 
poddawe szczerości i jest otwar- 
ty, awięc w zupełności uczciwym 
bojem o lepszy samorząd miejski, 

Tynczasem ten symptom uczci. 
wośd wyborców styka się nieste- 
ty zświadomem wykorzystywa- 
niem wyrafinowaną obtudą ze 
stroy Iwiej części komitetów wy 
borgych, przyczem najboleśniej. 
szym jest fakt, że Owa premedy- 
tacja komitecików jest stosowaną 
w chwili, kiedy znajdujemy się na- 
resite w okresie wzmożonej kam 
pani wyborczej, w chwili gdy ko- 
mitęty zostają ochrzczone imiona- 


jaki 


pująca 
bjanickiego. 


Nr, 24 


Lista Nr. 
miw postaci numerów list kandy- Lista Nr. 
dałów, Lista Nr. 

Kampanja operuje już od tego Faro ik 
ką „ista Nr. 
momentu, oprócz frazeologii haseł, Lista Nr. 
listę numerem, Odtąd, aż po Lista Nr. 
dzień 9 paździemika wyborca Lista Nr. 
płynąć będzie po morzu na poczę- Lista Nr. 
kanin fabrylkowanych haseł, dosto]. er) Lieta? Nr. 
sowanych oczywiście do jego po- BF" Lista Nr. 
trzeb į bolączek i szukać będzie Lista Nr. 
gdzieś ostoi, by wylądować nie Lista Nr. 
dozną' wszy szwanku. Lista Nr. 
à Lista Nr. 
Nieodzowny towarzysz wybo- Lista Nr. 
rów — demagogja święcić będzie Lista Nr 
tryumfy, Świadczyły o tem pierw- |lecki). | 
sze sceny, jakie się rozegrały w RE ya 
czasie zgłoszenia list kandydac- Jk NE 


kich, 


Poprostu trudno nam było u- Lista Nr. 


wierzyć, że nawet poważne par- Lista Nr. 

tje, cieszące się popularnoścą sta TAA SiE 
> sta Nr. 

czać będą boje o numer, uzależ- Wolczyński). 


niając swój sukces į zwycięstwo sta Ne 
od popularności niewinnych liczb. Lista Nr 
Świadczy to dosadnie o wierze || Ryszecki). 


Godzina 8 wieczorem 
wczorajszego zamknęła oficjalnie! 14, jak; nosiła poprzednio, został komskiego, 
czterodniowy okres zgłaszania list | anulowany. 
kandydatów na przyszłych ojców | 


Ogólny posiew list wypadł nad 


z czego 4 fikcyjne zostały | tyczny 
jeszcze w ciągu dnia onegdajszego 
i wczorajszego wycofane, jedna — 
komitetu zrzeszeń gospodarczych 


a lista mr. 9 w myśl regulaminu 
ak, żę reasumując 
wszystko otrzymujemy 25 rzeczy- 


w przyszłej radzie | pracowników. umysłowych, 

miejskiej, Liczba dość pokaźna wisiak, zw. zawodowy p. Łatkow- son, radny I. Berman i p. Bilauer. 

porównaniu z rokiem 1924, wska-. 

zująca na rozproszkowanie się sił 

w społeczeństwie 
La 


Wezorajszego dnia 
się burzą namiętnych 
walk o numery list po pozornej 
ciszy dnia onegdajszego, | bl 

Znów wczesnym rank 
mężowie 1 8 
spieszyli do magistratu, by zająć Herszfinkel i Ruszecki. 
krzesełka na przeciąg całego dnia, 
aż do chwili kiedy główna komi- 


Rozpoczęło się 
dostała lista „komitetu ży- 
dów, mieszkańców m. Łodzi”, gru 
zwolenników rabina pa- 
Pierwszy na 
kandyduje p, Szlamowicz. 
otrzymała 
tetu zrzeszeń gospodarczych przy 
„Resursie”, Jest to już druga li- 
sła przez ten komitet zgłoszona, 
naskutek pewnych mian na miej. 


dnia| scach dalszych kandydatów. Nr. żoną przez 
| wiska: 
proboszcz 


| gowniczej Łodzi” (powstala z blo kowski, 
iku robotnicze * pracowniczego 


32 listy zgło-| złożył 


pełnomocnik adw, Al- fPPopielewski, inżynier, 
obecnych wybo-| brecht, 


uzyskując dla niej iden-; Credowa. nauczycielka, 
co w Warszawie mr. 25, sław Łyszkowski, b. wicewojewo: 
Czołowi kandydaci: dr. Toma- da, Andrzej Lewandowski, mistrz 
szewski, prezes towarzystwą „O-| szeweki, podstarszy cechu, Zyg- 
świata", adw. Biłyk, prezes woje- | munt Fiedler, przemysłowiec, Ja- 
wódzkiego koła partji pracy, Bil-; nina Kwiatkowska, nauczycielka, 
ski, nauczyciel szkoły powszech- dr. Józef Kalisz, lekarz, Gustaw 
nej, członek związku naprawy, Żułąwski, inżynier. 

Rzplitej, pułkownikową Więckow| Lista „Zrzeszenia ortodoksów 
partji į ugrupo-| ska, urzędniczka magistratu, Bro, „Aguda* otrzymała nr, 29, Pełno- 
otrzymać przed-/jewski, członek zarządu związku, mocnik p. Pływacki, Kandydaci: 
Sa- poseł Mincbenś, senator Mendel- 


zmieniła numer, 


skiego, Zaleski, dyrektor zarządu|  „Sjonistyczny komitet wybor. 
miejskiego, Gajewski, mag. praw, czy” doczekał się numeru 30. Li. 
sekretarz partii pracy, Jerzykow- stę złożył poseł Helman, Jako 
ski, zw. naprawy Rzplitej, Wy-| kandydacj figurują: dr. Rozenblat, 
mysłowski, robotnik. |B. Waks, Bialer, 
Listę nr, 26 złożył pełnomocnik; ramienia klubu rzemieślniczego), 
| żydowskiego demokratycznego inż. Praszkier, red, Hamburski, 
oku wyborczego“ (,folkistów'), Rozenberg, Joel (ławnik) i dyr. 
iem peł-j p. Frankentąl. Kandvdatami czo Graff, 
zaufaniajłowymi są: adw. Wajoman, dr.| Następną listę nr. 31 złożył peł- 
|nomocnik „Żydowskiego bloku go- 
Nr, 27 nosić będzie lista nowe- spodarczego* p. Hirszberg. * Spis 
go komitetu Stowarzyszenia by- kandydatów prowadzą wicepre- 
łych wojskowych armji polskiej zes centr. stow, kupec. i przem 
(lista nie ma nic wspólnego z ko-| woj, łódzkiego p. Jakób Eisner, 
mitetem b. woskowych i inwali-| wicepr. Gerszon Wolmąn (Detali- 
dów wojennych). Listę kandyda-| ści, Ogrodowa 10) ; Wolf Ulino- 
tów prowadzą pp. Szwarczewsk!, | wer, A 
Studziński i Rabikowski; została} I wreszcie ostatnią listę nr. 32 
złożona przez pełnomocnika Me-| złożył „Komitet lokatorów i sub- 
süte. lokatorów"; na czele listy stoją: 
O ur, 28 walczyły Polsk; wy-| D. Pawłowski, A. Wojciechowski 
borczy komitet gospodarczy (en-;i I, Chudy. 
decy) (może dlatego, że kończy | Oto plon czterodniowego zgła- 
się na 8) i „Aguda", |szania list, zakończonego wczo- 
Nr, 28 otrzymała lista „Polskie-, raj, 
go komitetu gospodarczego”, zło-| 


łódzkiem, 


jeszcze razj 


będzie przyjme- 


od numeru 23, 


liście 


lista „komi- 


Wszystkie zgłoszone listy 


1—Niem. Socj. Partja Pracy (Kuk, Klim, Hunkier). 

2—PPS (Rapalski, Danielewicz, Kowalski). 

3—CH. D. (Groszkowski, Adamski, Kulamowicz). 

4—,Bund" (Lichtensztajn, Poznański, Milman). 

5—Blok „Jedności robotniczei* (PPS-lew., komuniści) Krawiec, Pulka, Wand wiski. 
6— „Poalej Sjon*-lewica (Holenderski, B. Szpiro, dr. Szytfman). 

7—NPR-lewica (pos. Waszkiewicz, Wojewódzki, Fichna). 
8— „Klub bezpartyjnych* (fikcyjna, wycofana). 
9—wolna w myśl regulaminu. 

10—Blok lewicy socjalistycznej (niezależni, „Wolność* (Bartkowski, Haneman, dr. 
11—NPR-prawica (Kulczyński, Jakubowski, Pałkowski). 

12—Właściciele nieruchomości m. Łodzi (Kszoff, Pałaszewski, Walczak). 
13—,Komitet wyborczy niezależnych żydów“ (fikcyjna, wycofana). 

14 „Komitet zrzeszeń gosp. przy „Resursie* (anulowana) (ob. lista Nr. 24.) 

15— ,Poalej-Sjon"-prawica (Dr. Krausz, M, Szwarc, prof. Szelubski). 

16—„Komitet niezależnych mieszczan“ (fikcyjna, wycofana). 


.17—Zzwiązek byłych wojskowych i inwalidów wujennych (Pawlak Kubalak „Strze- 


, 18—2jednoczenie niemieckie (dr. Fischer, Nehring, Schneider). 

.19—Zydowski bezpartyjny komitet wyborczy (fikcyjna, wycofana). 

. 20—Bezpartyjny komitet polaków, nienależących do żadnej partji (Wojtasik, Ma- 
ciejewski, Kopama). 


21—,Hitachdut' (dr. Schweig, dr. Ellenberg, Blajsztyft). 

22— „Bezpartyjnych religijnych żydów* (Russ, rabin Fajner, 
23—. Komitet żydów mieszkańców m. Łodzi (Szlamowicz). 
24— Komitet zrzeszeń gospodarczych przy „Resursie* (Grohman, 


M. 1. Wojdysławski) 


25— „Blok pracowniczej Łodzi” (Dr. Tomaszewski, adw. Biłyk, Więckowska). 
26—Zydowski demokratyczny blok wyborczy (adwokat Wajcman, dr. Herszfinkiel' 


oai we własńe siły, walory i Lista Nr. 27— „Stowarzyszenie b. wojskowych armji polskiej” > (Szwarczewski, Studziński 

tryumf, Okazuje się, że nie są| Rabikowsti). e EE ady a | 

wystarczające hasła į szczytne za Lista Nr. 28— „Polski wyborczy komitet gospodarczy* — (Michaelis; ks, Wyrzykowski, Po- 

powiedzi, „ trzeba się uciekać do | ONOSWKI) i 

manewru * jalcim osiin o nu- Lista Nr. 29— Zrzeszenie ortodoksów „Aguda* (pos. Mincberg, sen. Mendelson, Berman. 
er listy, któ Gie ni Lista Nr. 30—„Sjonistyczny komitet wyborczy, (Dr. Rosenblatt, Waks, Bialer). 

mer saztocy wiażeyke nie po- Lista Nr. 31—,żydowski blok gospodarczy” (Jakób Eisner, Wolman, Ulinower). 

winien odgrywać żadnej roli, Spe- Lista Nr. 32—, Komitet lokatorów i sublokatorów — (D Pawłowski, Wojciechowski, Chudy). 

kj PROBA ak TEANS WK BEZPO NT A REE REENE 21 EDA RENE 


borcy, jego niedorozwoju społecz. 


m YE WR EEE 


nym i sjabem wyrobieniu poli-| ności į szczerego ustosunkowania| Powtarzamy raz jeszcze: nie na| ZWYCIĘSTWO „Wyzwo* 
tycznem. + [się do wyborów, nim wrzucą de|leży dopuścić do profanacji naj. | lenia'* 
I, gdyby tak istotnie rzecz się |urny kartkę, symbolizującą ich|świętszych Sszczytnych zdobyczy 


przedstawiała, wypadałoby nam. dażenia, 
postawić smutne horoskopy, co do 
rzyszłego przedstawicielstwa mia 
sta, tembardziej że obłuda nie- 
których „komitetów“ może zna. 


zależy 


| Pow? 
części wyborców, 


borcy, w Doczuciu odpowiedzial- wy. 


zastanowią się głęboko 
nad tem, komu wręczają władzę 
i obronę swych praw. Wszystko 
teraz tylko od rozwagi, 
uni oni pamiętać, 
leźć posłuch na gruncie nieuświa- | uczciwe policzyć można na pal-| 
domienia, a nawet analfabetyzmu] cach, a krzyki szeregu numerów 
narzucają się mimowoli, prowoku-| środka "ivi 
Chcemy raczej tuszyć, że wy-|jąc wyborcę i wybór sprawiedli.| 


przy wyborach do sej= 
miku powiatowedao 
Przeprowadzone naskutek za- 
4 „.|rządzenia wojewody Jaąszczołta 
rego uczciwego ustosunkowania| wępory wydziału powiatowego sej 
się do rich, jako środką do uzy-|niku w- Radomsku przyniosły 
skania godnej reprezentacji ra-| zwycięstwo partji „Wyzwolenie” 
dzieckiej dla nółmilionowago 0-|2 posłem Rudzińskim, jako czoło- 
s F i wym kandydatem. Wiekszość uzy 
skana przez to stronnictwo oku- 
[piona zostala porażką stronnictw 


demokracji, jakimi są wybory, 
tembardzicj, że Obywatelski ten 
obowiązek jest wytworem szcze. 


że partje 


Śrese! niz == | 


Gel. 


f | prawicowych i P.S,L. „Piast“, (e) 


ponożrocoika "dyr. Eu- 
Na liście figurują naz- 
Bronisław Michaelis, in- 
Listę sanacji p. n, „Bloku pra-, żynier, ks, prałat Wacław Wyrzy- 
katedralny, 
i Józef Pogonowski, dyrektor towa- 
imponujący, oczy»| bloku pracowników umysłowych) rzystwa kredytowego, 


Kazimierz 
liczbowo, 


Wiktorja 
Włady- 


Mark Fein (z; 


Szwankowski, 


Dalsze prace aparatu 


wyborczego 
(Wywiad „Głosu Polskiego" z 
głównym komisarzem wybor 
czym sędzią Zzborowskim) 


f 

Po zgłoszeniu wszystkich list 
kandydackich główny komisarz wy- 
borczy sędzia Zaborowski przyjął 
specjalnie współpracownika „Głosu 
Polskiego“, któremu uprzejmie u- 
dzielił szeregu cennych informacji 
i wyjaśnień dotyczących dalszych 
prac głównej komisji wyborczej. 

Na pytanie nasze, kiedy osta- 
tecznie nastąpi oficjalne ogłoszenie 
list, które zostaną dopuszczone 


do wyborów, p. Zaborowski oświad- 
czył: 


— Główna komisja wyborcza 
działa w ramach regulaminu wy* 
borczego, oraz rozporządzenia mi» 
jnistra spraw wewnętrznych z dnia 
24 maja 1927 roku, 

Najpóźniej 3 dni przed wybo- 
rami, a więc 6 go października 
r. b. główna komisja ukończy 
sprawdzanie list, i ogłosi drogą 
rozplakatowania afiszów na mie- 
ście cficjalny spis i numerację za- 
twierdzonych, zalegalizowanych list 
kandydatów, które zostają dopusz= 
czone do wyborów. 

W razie stwierdzenia nieścisło- 
ści na listach, mężowie zaufania 
list będą specjalnie zawezwani do 
głównego Komisarza, by złożyć 
odnośne wyjaśnienia, ewentualnie 
uskutecznić poprawki. 

Obec"ie prace głównej komisji 
wyborczej, polegają jedynie na 
sprawdzaniu prawidłowości (w myśl 
regulaminu) list kandydatów, ce- 
lem zatwierdzenia ich, oraz na 
podniesieniu poziomu technicznego 
wyborów. 

Specjalną uwagę zwracamy — 
dodaje sędzia Zaborowski — na 
sprawdzanie prawa biernego kan- 
dydatów i prawa czynnego wybor- 
ców. 

Kończąc swe wyjaśnienia sę- 
dzia Zaborowski dodał z uśmie- 
chem — najlepiej byłoby gdyby 
wszyscy wyborcy ”aznajcmili się 
z ireścią regulaminu, lub, gdyby 
pisma umieściły go in extenso 
(„Głos Polski* uczynił to w niu- 
merze z dnia 22 sierpnia, nazajutrz 
po rozpisaniu wyborów.) 

Dziękując uprzejmie za infor- 
macje, żegnamy p. Zaborowskiego, 
oraz obecnych członków głównej 
komisji wyborczej. Ge. 


Kartki na bramach 


z adresami lokali wy= 
borczych 


Przed dniem wyborów na wszy* 
stkich bramach domów wywieszo- 
ne zostaną kartki z adresami lo- 
ikalil w których lokatorzy danego 
domu oddają swe głosy. 

Dotychczasowe kartki ze wska 
zaniem miejsca sprawdzania list nie 
będą miarodajne, ponieważ w mię: 
dzyczasie zaszły pewne zmiany 
i przegrupowania oraz usunięte 
niedogodności, polegające na zbyt 
wielkiem oddaleniu biura komisji 
obwodowych od miejsca zamieszka- 
nia wyborców. (b) 


Właściciele nierucho- 
mości 


mie wystawili własnej 
listy 

W dniu wczoraiszym odbyło się 
| zebranie przedwyborcze człon- 
„ków związku właścicieli nierucho 
mości, na którem uchwalono nie 
organizować własnej listy i dać 
członkom wolną rękę przy wybo- 
rach do rady miejskiej. (r) 


099030909 $94 
Lekarz-Dentysta 


P. Żytnieka- Kahanowa 
powróciła 


Konstantynowska Nz 9, 
teleton 33-53, | 
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Sekref powodzeń Forda 


da się zasłosować we 
wszystkich 
przedsiębiorstwach! 


Uczęszczanie do pierwszorzę- 
dnych restauracji czy cukierni po* 
ciąga za sobą naogół znaczniejsze 
wydatki, a przez to jest niedo- 
stępne dla szerokich sfer inteli- 
gencji pracującej. 

Tak rzeczywiście było dotych- 
czas i u nas. 

Istnieją jednak zakłady w 
wielkich miastach Europy Zacho- 
dnie nie mówiąc o Ameryce, 
które, pomimo komfortu w nich 
panującego, przewyższającego nie- 
jednokrotnie riasze najwspanialsze 
restauracje i cukiernie, liczą wy- 
dawane potrawy i napoje taniej 
nawet od przeciętnej resłauracji 
czy cukierni drugorzędnej. 

Jak to wytłomaczyć ? 

Bardzo prosto, Otóż zakłady 
te zastosowały do kalkulacji fun- 
damenlalną zasadę handlową — 
wielki obrót, niskie ceny. 

Łódź pomimo prawdziwie ame- 
rykańskiego tempa rozwoju, po- 
została w tej dziedzinie daleko 
wsłecz wszyscy, których nie 
stać było na uczęszczanie do lo- 
kali pierwszorzędnych, zmuszeni 
byli jadać w różnych restauracjach 
i imleczarniach drugo- i trzecio- 
rzędnych, pozosławiających wiele 
do życzenia i pod względem este- 
tycznego podania i ogólnego wy- 
glądu lokalu, a przedewszystkiem 
jakości oraz doboru potraw i 
czystości przygotowania. 

Pragnąc brak ten usunąć zor- 
ganizowaliśmy w znanym lokalu 
„Teatralnej“ przy ul. Narutowicza 
20 pierwszą w Łodzi demokra- 
tyczną kawiarnię, restaurację i cu- 
kiernię opartą na powyższej zasa- 
dzie kalkulacyjnej, 

Dążeniem naszem jest, aby 
przez stosowanie najniższych cen 
potraw + napojów dać możność 
wszystkim spożycia posiłku i mi- 
łego spędzenia wolnych chwil w 
atmosferze komfortu tak koniecznej 
ludziom doby dzisiejszej, 

Zwracamy się więc z apelem 
do najszerszych sfer publiczności 
o poparcie naszych wysiłków i 
gremjalne odwiedzanie nas celem 
osobisiego przekonania się © 
szczerości zatmiarów. 

Tylko masowa frekwencja do- 
yrowadzi do stałej zniżki cen w 
nyśl zdrowej zasady fordowskiej— 
m większa produkcja tem 
niższe ceny! 7421—1 


Dyrekcja 
Restauracji i Kawiarni 


„TEATRALNEJ!, 
OODEKOK ENO GEE: 
Gd inira 
inowacja w tramwajach 


Z dniem jutrzejszym wprowa- 
dzona zostaję na tramwajach miej- 
skich inowacja, a mianowicie 
wsiadanie przez tylny, a wysiada- 
nie przez przedni pomost tram. 
wajowy, 

Równocześnie nie będą wpusz- 
czane do wagonów osoby z wie- 
kszemi paczkami,  tamującemi 
przejście, (b) 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa, (111i mir) — 

%00 — Transmisja z Poznania, Nabo- 
żeństwo Żałobne * tumulacja zwłok ks. 
kardynała Ledóchowskiego w katedrze 
Poznańskiej. 

17.00—1750 — Program dla dzieci I 
młodzieży: Żywy "umer „Płomyka” 
(pisme dia dzieci i młodzieży), ilustro- 
warny muzyką i Śpiewami. 

19.35—20,00 — Odczyt p. t. „Gry i 
Zabawy, jako czymnik wychowawczy*— 
wysżłowi p, Tadeusz Chrapowicki. 

70 30 !ransmisia inauguracyjnego 
komer symfonicznego z filharmonii 
warszawSkiej. 

ycasów, (422 mtr.) — 

15.109—19%0 — Odczy: 
ska ałtnpAski= dawnicj 
głos p. H. Hoyer, 

19.38—19.55 — Odczyt pod tyt. „Prze- 
zląd zesyraflczno - gospodarczy“, wy- 
stosi ár, W. Ormicki, asyst. U, J. 

Poznań, 1272.31! — 

19,10 19.5, -— baferat p t „Z DO- 
stępów Lauki o dziedziczności" (na tle 
5 mięszynarodowewy kongresu genc- 
tycznego aibytezo w Berlinie) wygłosi 
prof, w. P, ćr. Weodzicrko. 
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Medycyna jest bezsilna 


wobec choroby Heine Medina — epidemii paraliżu dziecięcego 


Szalejąca w Niemczech epide- 
mja choroby rdzenia zwana „Hei- 
ne Medina" zdaje się zmierzać ku 
wschodowi, Nasze władze san.tar- 
ne rozpoczęły tedy energiczne 
przygotowania, 

Zmany neurolog warszawski i 
przewodniczący miejskieśo wy- 
działu zdrowia dr, Bychowski wy- 
głosił interesujący referat o tej 
dziwnej ; groźnej chorobie, której 
medycyna nie zdołała jeszcze 9o- 
skromić, 


— Nie będę powtarzał — mówił 
— znanych już historycznych szcze 
gółów o tej chorobie.  Wepomnę 
tylko, że w roku 191i nawiedziia 
już Polskę. i 

Dokładny opis tej niezbyt wów 
czas groźnej epidemj; posiądamy 
w posłaci cennej pracy dr. Biehle- 
rowiej. Sławnemu lekarzowi wie- 
deńskiemu Landsteinerowi udało 
się mniej więcej w tym samym 
czasie zaszczepić po rąz pierwszy 
zarazek Heine Mediny małpie. 


Rockefellera przeprowadził sze- 
reg doświądczeń na małpach. Po- 
dobno lekarz paryski Petit wyna- 
lazł jakąś surowicę, ale trudno je- 
szcze orzec jaką posiada wartość, 
W każdym razie sprowadzimy ten 
środek do Polski, 

— Jaki jest procent śmiertelno- 
ści tej choroby? 

— Waha się on pomiędzy 5 a 15 
procentami, Co jednak najgorsze: 
ta choroba  zostawią zawsze po 
sobie ślady. Jakiś defekt, a nawet 
| kalectwo, Niemiecki profesor Bie- 
sialski wyliczył, że w Niemczech 
przed wojną 14 proc, wszystkich 
kalectw spowodowała Heine Me- 
ina, Bywają porażenia twarzy, 
najczęściej jednak zostaje defekt 
w jednej lub kilku grupach mięś- 
nicwych, Przeważnie ta grupa 
mięśni, która zgina stopę, zostaje 
na zawsze bezwładna, Ten defekt 
znany jest jako „końska stopa". 

— Czy łakie kalectwo można 
|iwyleczyć? 

— Zupełnie nigdy, ale współcze 


daje się tego rodzaju niedomaga- 
nią w znacznym stopniu ustimąć. 
— Jak się pozą tem leczy Heine 
Medinę? 
— Najskuteczniejszym środkiem 
jest stosowanie surowicy, pocho. 
dzącej od uzdrowieńców, 


Ale jakże trudno jest taką suro- 
wicę dostać! Stosuje się równ'eż 
i urotropinę. Przy epidemii jednak 
najważniejsza rzecz to stłumienie 
jej w samym początku, Trzeba 
wiedzieć o każdym wypadku į trze 
ba natychmiast chorych izolować, 

Gdyby ta epidemja miała u nas 
się pojawić, natychmiast stworzo- 
ne będą specjalne oddziały izola- 
cyjne, Mamy nadzieję, że nie po- 
zwolimy się w żadnym wypadku 
rozpanoszyć tej niebezpiecznej 
chorobie, 


Interesujace swoje uwagi dr. By 
chowski zakończył zawiadomie- 
niem, że dnia 10 października ín- 
stytut kygjeny urządzą zbiorową 
konferencję w tej sprawie z udzia- 


W dalszym ciągu uczony amery-|sna ortopedja posiadą tyle dowcip| łem bakte:jologów, neurologów i 
kański prof, Fleksner z instytutu nych ; pomysłowych metod, że u- pedjatrów. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


ProtestPolonii 


uwzględniony 


Polonia -- Ruch ValKower 


Polska liga piłki nożuej osta- 
inio. uwzględni protest Polonii w 
sprawie meczu z Ruchem (2:6) i 
wskutek zbyt późnego zgłoszenia 
Kiełbasy, przyznano Polonii 2 punk 
ty i stosunek bramek 3:0. 

Wobec tego rozstrzygnięcia ta- 
bela ligowa ulegnie pewnej zmia- 
nie, a mianowicie: 

1) Wisła 23 gry 37 pkt 2) IFC 
21 gier 30 pkt, 3) Rosoń 21 gier 
26 pkt. 4) Warta 21 gier 23 pkt. 
5) ŁKS. 23 gry 22 pkt. 6) Legja 
22 gry 22 pkt. 7) Turyści 20 gier 
21 pkt. 8) Ruch 21 gier 20 pkt. 
9) TKS. 22 gry 20 pkt 10) Polo- 
nja 20 gier 19 pkt. 11) Czarni 22 


komunikat 


Ośrodek W. F. na miasto Łódź 
przy D. O. K. IV podaje do wia- 
domości wszystkim zainteresowa- 
nym; miejsce i termin rozpoczęcia 
się kursów wychowania fizycznego. 

1) W sali gimnastycznej szkoły 
powszechnej imienia Adama Mic- 
kiewicza przy ul. Nowo-Targowej— 
w dniu 3 października o godz. 16:ej 
rozpocznie się kurs szermierczy, 
dnia 4 października b. r. o godz. 
16-tej rozpoczną się ćwiczenia 
szermiercze dla młodzieży szkol- 
nej, O godz. l8-tej kurs męski 
W. F. II stopnia i o godz. 20-tej 
kurs bokserski. 

2) W sali gimnastycznej szkoły 
powszechnej im. Królowej Jadwigi 
przy ul. Cegielnianej 58, dnia 8-go 
października 1927r. o godz. 18-tej 
rozpoczną się dwa kursy żeńskie, 
jeden dla stowarzyszeń sporto- 
wych, P. W. i niestowarzyszonych, 
oraz drugi dla członków rodziny 
wojskowej, zaś o godz. 20-tej roz- 
pocznie się kurs instruktorski mę- 
ski I stopnia. 

Wszyscy chętni, chcący uczęsz- 
czać na wymienione kursy zechcą 
się stawić w wyznaczonejm miejscu 
iw oznaczonym dniu i godzinie, 
celem zapisania się poddania 
badaniu lekarskiemu. 


Mecz piłkarski  - 
Polska-Węgry 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
23 października w Krakowie od- 
będzie się międzypaństwowy mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacja- 
mi Polski i Wesier. 

Drużyna Polska nie wystąpi 
niestety w najsilniejszym składzie, 
gdyż brak będzie graczy kilku klu 
bów ligowych, które w tym dniu 
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rozgrywają mecze o mistrzostwo. 


gry 19 pkt. 12) Hasmonea 21 gier 
19 pkt. 13) Warszawianka 21 gier 
12 pkt. 14) Jutrzenka 22 gry 10 
pkt. 

W najbliższych dniach rozpa- 

lrywany będzie drugi protest Polo- 
nji, a mianowicie w sprawie unje- 
ważnienia przez ligę meczu Polo- 
jnja-ŁKS (2:7) mecz ten obecnie 
Inie jest w tabeli wykazany. 
i Do ligi nadeszły jeszcze pro- 
itesty następujące: Pogoni w spra- 
wie meczu z Wartą (1:2), Legji w 
„sprawie meczu z Czarnymi (1:2), 
IFC w sprawie meczu z Wisłą (0:2) 
Polonii w sprawie meczu z Pogo- 
nią (1:8). 


Mecz tennisowy 
łódzki LTR-AZS Poznań 


Mecz tennisowy ze serji roz- 
grywęk © międzykiubowe mis- 
trzostwo Polski pomiędzy łódz- 
kim LTK i AZS Poznań przyaiósł 
zwycięstwo łodzianom w stosunku 
5:2. Podczas tego meczu Warmiń- 
skiemu udało się pokonać mistrza 
Polski Stolarowa w stosunku 2:7 
6:3. 


Finał o międzyklubowe mis- 
trzostwo Polski rozegrany zostanie 
w najbliższym czasie pomiędzy 
AZS Kraków i łódzkim LTK. 
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& towarzystwa hihlic- 
filów w bedzi 


Zarząd tow. bibliofilów zajęty jest o- 
becnie pracą nad wydaniem książki 
bibliofilskiej poświęconej  omówienin 
znaków bibliotecznych tutejszego arty- 
sty - grafika p. Karola" Hillera. 


Tekst do ilustracji opracował 
| Przecław Śmolik, prezes towarzystwa. 
Będzie to pierwsze w. Łodzi tego-ro- 
dzaju wydawnictwo, zapoczątkowujące 
akcię tow, w kierunku odniesienia w 
naszem mieście kultu dla pięknej ksią- 


p. 


rzy numerowanych i podpisanych, z 
czego część będzie rozdana członkom 
towarzystwa, pozostała zaś ilość znaj- 
dzie się w sprzedaży księgarskiej, 

Zebranie walne członków towarzy- 
stwa zwołane zostanie po ostatecz- 
nem zatwierdzeniu statutu przez wła- 
dze co nastapi wkrótce. 


| 


żki. Praca ta, będąca wyłącznie dzie- 
łem łódzkich bibliofilów odbita będzie! 
w ściśle ograniczonej ilości egzempla- 


Zawody konne 


10 pułku artylerji polo” 
wej 


Sport konny stoi na czele spor- 
tów wysuwających nazwisko Polski 
na szeroką arenę sportową mię- 
dzynarodową. Uprawianie sportu 
i jego rozbudzanie stoi w armji 
naszej bardzo ściśle z normalnem 
(wyszkoleniem jeźdźca i artylerzy- 

isty. Stąd to te dwa rodzaje broni 

rywalizują z sobą o ile chodzi 
o pokaz sprawności, czy też wy- 
szkolenia w jeżdzie tak ludzi jak 
koni. Zawody organizowane w nie- 
dzielę dnia 2 pażdziernika o godz. 
2-ej po południu na otwartej ujeż- 
dżalni pułkowej ul Jerzego 10, 
mają znaczenie egzaminu i pokazí 
rocznego wysiłku i pracy włożonej 
w przygotowanie wojskowe, wy- 
chowanie i wyszkolenie młodych 
koni remontowych, Rok rocznie 
pewna ich ilość przychodzi do ko- 
szar ze stajni hodowców, oddzie- 
lona zaś od koni starych wyszko- 
lonych i zaawansowanych rozpo- 
czyna systematyczny i racjonalny 
tryb życia, wdrażające młode ko- 
nie do dyscypliny marszu i biegn, 
do skoków wzwyż i wdal, oraz do 
wszelkich wymogów życia wojska 
i wojny. 


Zawody  urozmaici obszerny 
a wielce interesujący program. 
Młode konie „remonty“ w liczbie 
16 wykonają karuzel, przy którym 
zwroty, zajazdy, równanie i krycie 
jest podstawą pokazu. Jazda popi- 
sowa będzie'sprawdzianem dosiadu 
prowadzenia konia i jego opano- 
wania. Clou popisu stanowić będą 
konkursy hippiczne oficerski cięż- 
ki i pedoficerski lekki, w którym 
znaczna ilość koni wykazać ma 
swą zwinność i odwagę w przeSa- 
jdzaniu sztucznych przeszkód, a to 
|hyrdę, szlaban, skok i wyskok, 
bramkę o0xer, tripelbar, kopertę, 
sąg drzewa i murek. Popisy przy- 
igotowane zostały z wielką staran- 
jnością i troskliwością, że zaś sta- 
nowią dla widzów niezmiernie cen- 
ną i ciekawą rozrywkę pewni je- 
steśmy, iż zgromadzą wielką ilość 
| zwolenników tego sportu. 
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Gracouia wyjeżdża 
do Wiednia 


Donoszą nam z Krakowa, iż w 
dniach 10 i 11 listopada r.b, Cra- 
covia rozegra dwa mecze w Wie- 
dni" z Floridsdorfer i Brigitenauer 


SSL = 


=- 


|= amm 


Teatr i muzyjia 


=" — 


Klabunid o PolsG" 


„Kredowe koło“ Klabunda grane by- 
ło po raz pierwszy w Plosce 
1926 na scenie iwowskicj, poczem 
stawił je Kraków. 

Z okazji dzisiejszej 
sztuki przytaczamy poniżej 
rozmowę, jaką miał Kląbundem 
współpracownik jednogo z poważnici- 
szych naszych pism literackich, 
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Klabund, zapytany o literaturę pol- 
ską, mówi: 


— Najdokładniej znam Mickiewicza. 
Niemiecki tłomacz dzieł Mickiewicza. 
osobisty mój znajomy, często czytywał 
mi utwory tego genialnego pisarza 
oryginałach į przekładach. Sam tioma- 
czyłem „Das Zarenlied* („Nie dbam ja- 
ka spadnie kara" — Dziady); z kiasycz 
nej literatury znam jeszcze częściowa 
Słowackiego i „Nieboską Komedję*. Z 
powieściopisarzy podziwiam Reyman- 
ta į Żeromskiego. Zachwycony byłem 
„Weselemy Wyspiańskiego, Urywki 
tego dzieła tłomaczyłem dla siebie: o 
nakładcę dla tej rzeczy w Niemczech 
trudno (tu Klabund się u$rniecha). Na- 
turalnie czytałem rezczy Przyb 
skiego pisane po niemicsku | niektóre 
szłuki Rittnera. Literatura polska ży- 
wo mnie interesuje, Nie znając ięzyka 
nie mogę się nią zająć tak, jakbym te- 
go pragnął. Mam wrażenie, że na pier- 
wszem miejscu znajduje się w literatu- 
rze polskiej liryka, powieść zaś jest na 
drugim planie. 


w 
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a 
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Poeta niemiecki przechodzi z kole! 
do pytań, prosi o Informacje v drama: 
cie polskim. ze szczezgólnem zaintereso- 
waniem  wypytując się o komedie 
Fredry, 

Po chwili poeta przynosi tekę ze 
zbiorem polskich portretów history cz- 
nych, zwracając uwagę na niektóre o 
dużej wartości artystycznej (Johanes 
Sobieski, Johannes Malachowski, vice- 
cancellarius Regni Poloniae, Kajetan 
Sołtyk i in.). 

Z wizji tych portretów -- kończy 
Klabund — mógłby się kiedyś zrodzić 
polski dramat historyczny, podobnie 
jak portret Cromwella natchnąt mię do 
historycznego dramatu angielskiego, 
nad którym obecnie pracnję. 


Wynurzenia niemieckiego poety 


iq 


tem charakterystyeznieisze, że ten 
sam Kłabund przed laty, nie znając 
jeszcze literatury polskiej (do czego 


sam się przyznał) wydawał o niej są- 


dy pośpiesztie na niczem nie oparte | 
nieprzychylne. 

Tem też tłomaczy się, że utwo': 
Klabuńda dopiero obecnie wchodza 
scenę polską, 


ma 


TEATR MIEJSKI 


Dzisiaj premiera „Kredowege koła” 
Klabunda, W rolach głównych panic: 
Irena Horecka, Karolina Lubieńska, o- 
raz pp.: Franciszek Brodniewicz, Ka- 
zimierz Kijowski i Jerzy Woskowski: 
w innych rolach pp.: W. Jukubińske 
F. Korzelska, B, Sławińska, Z. Tatar- 
kiewiczówna, J. Chodęcki, D, Damięc- 
ki, K. Fabisiak, W. Gurynowicz, J. Lu- 
bicz - Lisowski, K. Łabędzki, M. Szac- 
ki, Kaz, Szubert, J’ Winawer, 


Jutro, w sobotę, dwa przedstawienia: 
a godz. 4 dla młodzieży szkolnej „Ksią- 
że Niezłomny', wieczorem po raz dru- 
gi „Kredowe koło*, 


TEATR POPULARNY 

Dziś, 30 września, ostatnie przedsi: 
wienie krotochwili w 3 aktach p, tyi 
„Teść* z Bieleckim, Urbańskim, Zięliń 
ską, Wernisówsią, Sobotkowską w ro- 
lach głównych. 

W sobotę wznowienie dawno nie gra 
nej na scenie przy ul, Ogrodowej sztu- 
ki obyczajowej J. Szukiewicza „Popy- 
chadło”* z Br. Bronowską w roli tytu- 
łowej, 


Reżyserja St. Dębicza, 

Kasa w teatrze otwarta od 11 do 3 : 
od 5 do 9 wiecz. Druga kasa w kwia- 
ciarni B-ci Dymkowskich na placu Ko- 
ścielnym czynna codziennie od 1 do 7 
wiecz. bez przerwy. 


TEATR POPULARNY W SAL! 
GEYERA. 

W nadchodzącą sobotę i w niedzielę 
w sali Geyera odegraną bedzie wesola 
krotochwila p. t, „Teść” w wykona- 
niu pp. Zielińskiej, Wernisówny. Sabsr- 
kowskiej, Openówny, Bieleckiego, Ur- 
bańskiego, Moranowicza, Madalińskiewe. 
Grewicza i innych. 

Kasa czynna od 5 do 7 wiecz, w nie- 


'mxlę od 11 do 1 i od 2 do 9 wiecz, 


GLOS PO 
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bolszewicy nie chcą 


szczędności, wywiezione do Rosii 


ich zwrócić, zasłaniając się 


traktatem ryskim 


W związku ze sprawą zwrotu 
oszczędności, wywiezionych przez 
sjan, jedno z pism stołecznych 
mieszcza otrzymane od mece- 
sa SŁ A. Kozłowskiego szereg 
wag, w których autor na zwrot 
leżności zapatruje się b. pesy- 


stycznie. 
Gdy zawierano traktat w Rydze 
ia 18 marca 1921 roku — pisze 


obowiązywały marki polskie. 

¿legaci rządu polskiego choć u- 

skali art. 17 tego traktatu, lecz 

inocześnie podpisali tajny pro- 
kuł mr. 7,  ustalający wartość 
zedwojennego rubla złotego na 
marek polskich. Wtedy, 18 mar 

1921 roku była to dlą nas re- 
cja dosyć korzystna, 

A chodziło wtedy o 950 miljo- 

'w rb. zł. gotowizną ; 446 miljo- 

rw rubli złotych papierami pro- 

"ntowymi, tyle bowiem kapita- 

w było zarejestrowanych wów- 

as przez obywateli polskich w 

etensjach do rządu rosyjskiego. 

a zasadzie art, 18 traktatu ry- 

iego stworzono komisję  rozrą- 

unkową, którą zajęła się zaraz 
stytucją mienia _wywiezioneśo 

Rosji. 

Delegaci sowieccy,  orjentując 

2 doskonale, że marka polska 

ada, czekali i w końcu w roku 
024 delegaci sowieccy przedło- 

Ji rządowi polskiemu dwa cze- 

na sumę 1190 dolarów, jako 

ykrycie całej należności! Oczy- 
iście rząd polski tych czeków 

e przyjął. Wtedy Sowiety w spe 

alnej nocie do rządu polskiego 

wierdziły, że wypełniły wszyst- 
y (0 co z tytułu traktatu ryskie- 

' ich obowiązywało ; że wobec 

go swoich delegatów w komisji 

zrachumkowej wycofują. 

Sprawy tej zbytnio nie rozgła- 

ano... Do rozporządzenia o prze- 

.chowamiach z dnia 14 maja 1924 

kku wprowadzono par, 43 głoszą 

„że z pod praw waloryzacji wy- 

ci są obywatele sowieccy į za- 

:ęto poszukiwać majątku sowiec- 

ego w obrębie Rzeczypospolitej. 

sółem zarejestrowano na tej dro- 

e około 100 milj, rubli wierzy” 

mości. Wprowadzono również 

ecjalny przepis dla motarjuszy, 

nie wolno im bez zezwolenia 
dup. likwidacyjneśo min. skarbu 
sporządzać żadnych aktów odno- 
śnie mienia obywateli sowieckich. 
W razie zezwolenia na akt, poło- 
wę wartosci sprzedażnej  śŚciąśa 
skarb. Nawet sądy muszą zwra- 
cać uwagę, czy dana sprawa nie 
podpada pod art. 16, 17 lub 18 
traktatu ryskiego (okólnik minist. 
sprawiedliwości z roku 1925 nr. 
1051 i 1052). 

Sprawa stanęła na takim grun- 
cie — pisze mec, Kozłowski — że 
nawet zwroł przez Sowiety przed-| 
wojennych należności rządu car-, 
skiego Francji, Anglii czy St. Zjed-, 
moczonym į ich obywatelom, nam 
mic nie pomoże, Sowiety zawsze 
zasłaniąć się będą ową specjalną 
notą, że wypełniły wszystko w do- 
ibrej wierze, 


Obecnie potrzebna 
rządu polskiego, 


ingerencja 
lecz w innym 
kierunku. Należy przyjść w po- 
moc własnym obywatelem, nie o- 


glądając się na Sowiety, które ich | Którem uchwalono w 
skrzywdziły, Z tych 100 milionów | 


już odebranych należy część wy- 
dzielić obywatelom i wyłonić w 
tym celu specjalną komisję, 


igo wniosku 


uwagi w sposób następujący: 

„Przedewszystkiem żądamy od 
rządu polskiego, by w sprawie 
sum rosyjskich przestał] z nami 
grać w ciuciubabkę. Prosimy wies: 

1) o ogłoszenie dla wiadomości 
wszystkich dosłownej treści owe- 
go tajnego protokułu nr. 7 załą- 
czonego do traktatu ryskiego, na 
zasadzie którego Sowiety utrzy- 
mują, że zobowiązanią swoje Wy- 
pełniły, 


2) ogłoszenie owej specjalnej 


noty Sowietów wystosowanej do 
Rzeczypospolitej Polskiej zapewne 
na początku roku 1924,  Witedy 
cała sprawa sum rosyjskich bę- 
dzie jasną, wywiąże się wymiana 
zdań i; będziemy wiedzieli czego 
się trzymać,  Żądamy powołania 
komisji dla sum rosyjskich, mają- 
cej w swym składzie nietylko u 
rzędników ale i obywateli. Dep. 
likw. min. skarbu, jako strona za- 
interesowana,"nie wystarcza”. 
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Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary 8.91 


CZEKI 
Holandia 358.65 
Londym 43,535 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35,125 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172,50 
Włochy 48.85 


AKCJE. 


Bank Dyskontowy 133.50 

Bank Polski 143,—, 140.— 

Bank Handlowy 123.— 

Bank Zarobkowy 86,—, 87—, 85.— 


Oszukańcza afera wekslowa 


Szwedzki poddany Sóderstróm puszczał w obieg 
bezwartościowe akcepty firmy „Fordliczka i S-Ka" 


W dniu wczorajszym wydział 
karny łódzkiego sądu okręgowego 
pod przewodnictwem sędziego Za: 
borowskiego rozpatrywał sprawę, 
która głośnem echem odbiła się w 
sferach kupieckich przeciwko zna- 
nemu na bruku łódzkim kupcowi 
szwedzkiemu Oskarowi Só derstró- 
mowi lat 26 oraz towarzyszom je- 
go 32 letniemu Bolesławowi Sta- 
churskiemu i 31 letniemu Romano 
wi Milkiemu oskarżonym o OSZU- 
stwo z art, 51,591 cz. 2 K.K: 


Jak wynika z zeznań Świadków 
sprawa ta przedstawia się następu- 
jaco: w dniu 25 września ub. TO- 
ku Oskar Söderström w towarzy« 
stwie Stachurskiego Bolesława i 
Milkiego Romana przybył do dr. 
Bala, zamieszkałego w Łasku, gdzie 
Sóderstróm i Milke przedstawiw- 
szy się jako pracownicy firmy 
„Jerzy Hordliczka i S-ka" dla sprze 
darzy części samochodowych przy 
ulicy Piotrkowskiej 121, zapropo- 
nowali dr. Balowi aby ten sprze: 
dał auto swoje szoferowi Stachur- 
skiemu. 

Szofer Stachurski zdaniem Sö- 
derstróma i Milkiego zamówił w 
spółce Hordliczka nowe auto i ty- 
tułem zadatku wpłacił 500 dola- 
rów, ale ponieważ dalszych rat nie 
mógł uiścić zadatek ien przepadł- 
by mu. Firma jednak nie chcąc 
narażać swego stałego odbiorcę na 
stratę 500 dolarów zadatek ten 
zwróciła, jednak nie gotówką tyl- 
ko w postaci weksli na sumę 
4,000 zł. Dr. Ba] zgodził się na 
sprzedarz auta Stachurskiemu 0- 
tzrymawszy zań 4.850 zł. z czega 
850 zł. gotówką, a 4.000 zł. we- 
kslami wystawionemi przez firmę 
Jerzy Hordliczka i S-ka” zaopa* 
trzone nadto, prywatnem żyrem 
Jerzego Hordliczki. 


Dr. Bal, uważając, że ma do czy- 
nienia z urzędnikiem firmy „Jetzy 
Hordliczka i $-ka'* nie żądał od 
nich żyra, a wobec ich zapewnień 
był pewny, że spółka weksle te 
przyjmie przy płaceniu za nowe 
auto, które chciał nabyć, a które 
miało być na składzie, 27 wrześ- 
nia dr. Bal przyjechał do-Łodzi i 
dowiedział się w firmie „Jerzy 
Hordliczka i Ska“, że ta żadnych 
aut na składzie nie posiada. 
Stachurski tymczasem 27 wrze 
śnia auło kupione od dr. Bala od- 
sprzedał Sódersirómowi za 5.000 
zł, a w parę dni póżniej Sódrę 
stróm sprzedał to auto niejakiemu 
Józefowi Szerszeńskiemu | 
Wobec tego dictum sprawę; 
przekazano urzędowi prokurator- 
skiemu w Łodzi. W toku docho- 
dzenia prokuratorskiego ~ ustalono, 
iż w dniu 23 września, odbyło się 
w Łodzi zebranie wierzycieli fir- 
my „Jerzy Hordliczka i S-ka“ na 
vstąpić do są 
wnioskiem 0 


„r a w EE 


du okręgowego 
ogłoszenie upadłości. 
Równocześnie 
wstrzymać się ze 
na kilką 


p sianowiono | 
zgłoszeniem te- 
dni, by w 


Mecenas Kozłowski kończy swe | międzyczasie dać wierzycielom— 


przyjacielom możność ucieczki do 
bezwartościowych weksli. 

Z tytułu swych pretensji do 
„SŚ-ki” Söderström zażądał 2 tys. 
zł. popierając żądanie swoje 2 ma 
wekslami po 1900 zł. Wiedząc 
przytem o grożącej upadłości i do 
skonale orjentując się, iż posiada- 
ne przez niego weksle są bezwar 
tościowe, chciał się ich pozbyć na 
rzecz takich osób, które o grożą- 
cej upadłości firmy „Jerzy Hordli- 
czka* nie wiedzieli i w taki spo- 
sób, by osobiście na wekslach tych 
nie angażować się swojem żyrem, 

W tym celu podstawił szofera 
swego Stachurskiego, zmyśliwszy 
odpowiednio całą historję o zada- 
tku 500 dolarów. 

Okazało się również 
churski nigdy żadnego 
„S-ce* nie zamawiał, ani 
zadatku na to conto nie wpłacał. 

Stwierdzono również, że Dta- 
churski nigdy za klijenta firmy 
„Jerzy Hordliczka* nie uchodził. 

W końcu dochodzenia proku- 
ratorskiego okazało się, że Sta- 
churski był osobą podstawioną, a 
cała kombinacja Sóderstróma była 
skierowana ku temu, aby w Oszu- 
kańczy sposób skłonić d-ra Bala 
do zawarcia niekorzystnej dla nie 
go tranzakcji, gdyż w momencie 


że Sta- 
auta w 
żadnego 
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Nadzór 


przekładania weksli dr. Balowi, — 
wszyscy oskarżeni dobrze wiedzie- 
li, że weksle te są zupełnie bez: 
wartościowe. 

Już w dniu 5 października ub, 
r. ogłoszono upadłość firmy „Je- 
rzy Hordliczka i S-ka*, 

Na przewodzie sądowym oskar 
żeni do winy się nie przyznali. 

Po zbadaniu całego szeregu 
świadków, którzy stwierdzają fakty 
czny stan sprawy, zabrał głos pro- 
kurator Fajt, który przedstawiw= 
szy sądowi całą machinację dzia» 
łalności oskarżonych żądał surowe 
go wymiaru kary. 

Rzecznik powoda 
adw. Pełką po dłuższej 


cywilnego 


przemo- j} Na dzisiejszem zebraniu giełdy 


Elektr. w Dąbrowie 72,—, 73—, 72,— 
Gosławice 70.— 

Węgiel 96.—, 95— 

Liipop 30.—, 29— 

Norblin 205,— 

Parowozy 52.50, 55.— 

Starachowice 66.—, 63.50 

Zawiercie 35— 

Borkowski 3.25, 3.15 


Częstocice 3.— 
Cukier 5.15, 4.80 
Nobel 47.—, 46.— 


Modrzejów 8.75, 8.65, 8.70 
Ostrowłeckie 90— 

Pocisk 2.80, 2.60 
Zieleniewski 19.— 
Żyrardów 17.50, 16.50, 16.75 
Spirytus 27.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 60.— 

Kolejowa 102,50 

8 proc. listy Banku Gosp. Krajowego 
i Rolnezo po 92,— 

8 proc, listy zast. ziemskie zł. 77 

4 i pół ~oc, listy zastawne ziemskie 
zł. 56,50, 56.25 

4 proc. listy zast, ziemskie zł. 51— 

8 proc. m. Warszawy zł, 73.50, 73.— 

6 proc. dolarowa 853,—, 85.25 

5 proc. konwersyina 61—62 


notowania złotego, 


W dniu 29 września 1927 r 
Zą 100 złotych: 


Londyn 45,50 
Zurych 58 00 
Berlin wypł. 
na Warszawę 45.85— 47.05 
na Poznań 46.875—46 078 
Gdańsk wypl. 57.57—57.71 
na Warszawę 57.52—57,68 
Wiedeń czeki 79.05—79 51 
Praga 577 575 


(rzędowa giełda ndańska. 


GDANSK, 28 września 1927 r 
ddat 


wie żądał zasądzenia od oskarżo- | kiej notowano w guldenach gdańskich 


nych na rzecz swego klijenta 4000 
zł— 

Po przemowie obrońcy oskar- 
żonych adw.,Diksztajna, sąd ogło- 
sił wyrok, mocą którego: 

26 letni Oskar Sóderstrom, pod 
dany szwedzki skazany został na 
1 rok więzienia, 32-letni Bolesław 
Stachurski na 6 miesięcy więzie- 
nia, zaś 31 letni Roman Milke na 
3 miesiące więzienia. 

Oprócz tego sąd pozbawił praw 
Oskara Sóderstróma, od wszyst- 
kich zaś oskarżonych zasądził na 
rzecz powoda cywilnego 4000 zł. 


RZE TZT TETRA TWO ENEE PE TRES TO TH UM = WTF 


sądowy 


nad firma „Przędzalnia Rowa“ 


W dniu wczorajszym sąd okrę-| w trudnościach płatniczych į ce- 
gowy w Łodzi w wydziale handlo-|lem ochrony przed upadłością, o- 
wym pod przewodnictwem sędzie-|raz zamknięciem dużego warszta- 
go okręgowego Hertzberga rozpa-|tu pracy jest zmuszona prosić o 


trywał podanie firmy „Przędzal- 
nia Rowa, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością”, 


prośbą o zarządzenie nadzoru są- 
dowego nad firmą, Jak wynika z 
podania pomieniona spółka pro- 
wadzi od 1925 roku w Łodzi za- 
tobkową przędzalnię 


jąc 80 robotników. 
Aczkolwiek aktywa przewyż- 
szają pasywa. firma znalazłą się 


ae sądowy 
| gdyż za trzy miesiące 
mieszczącej|nają się terminy płatności weksli 
się przy ul. Wierzbowej nr. 15, zj klijentowskich 


cę. 


Sąd po naradzie postanowił za- 
nządzić nadzór sądowy nad firmą 
a-| „Przędzaln:a Rowa, spółka z o-| 
i szarparnię | graniczoną 


na pewien czas, 
rozpoczy- 


za wykonaną pra- 


100 złotych polsk, 57.57—5771 
Warszawę 57.52 — 57,66 
Londyn 25.06 


Hotowania piełiowo w Londynie 


LONDYN. 29 września — (Pat 
Zamnięcie giełdy. 

Nowy-Jork 4,86 45 64 
Holandja 14.15 5/4 
Prancja 124,02 
Belgja 93 12 
Włochy 89 17 
Niemcy 20,44.0/8 
Szwejcarja 25.25.1 8 
Warszawa 45,50 
Włedeń 3451 


Notowania qlełdows w Paryżu 


PARYZ, 29 września (Pat) Notową 
nie końcowe 

Londyn 124 02 
N. ark 25 48 
Włochy 130.20 
Szwajcarja a 
Niemcy — 
Rumunia 15.80 

) <> 

Swiat handlu, 
przemysłu 


i finansów 
—o— 
Koleje tanieją 
W.. Rumunji 


W najbliższym czasie obniżone 


i ; odpowiedzialnością" | zostaną taryfy osobowe na kole: 
sztrajchgarnu į wigonji, zatrudnia- na okres 3 - miesięczny i miano- jach rumuńskich. 


Zniżka będzie 


wać nadzorcą sądowym adwokata qość duża, a przy biletach powrot: 


| Konczyńskiego. (0) 


= — 


Liczba zaprotestowanych weksli 


os'agnęła poziom z czasów „grabszczyzny” 


Według danych wydziału sta- 
lystycznego magistratu m. Łodzi, 
opartych na sprawozdaniach notar- 
juszów łódzkich, w sierpniu r. b. 
zaprotestowano w Łodzi 17.297 
weksli na sumę 2.950.274 złotych, 
wykupiono zaś u noterjuszów bez 
sporządzenia protestu 6.267 weksli 
na sumę 1,471.175 złotych. 

W poniższem zestawieniu przed 
slawione są dane porównawcze z 
lat 1924,—5,—6,— i 1927, 


Liczba zaprotestowanych 


weksli zł. 
sierpień 1924 10.777 4.285.367 
< 1925 18.073 4.365.556 
1926 5.664 1.152.647 
1927 17.297  2.950,974 


Jak widać, imnożące się w os- 
tatnich czasach protesty wekslowe 
osiągnęły nieomal poziom liczby 
protestów z 1925 roku, jednak pod 
względemi wartości swej nie 


do- 


nych wynosić będzie 30 procent. 

Równocześnie skasowanę zosta: 
ną na kolejach rumuńskich wago- 
ny IV klasy. 


Handel zagraniczny 
Bułgarji 

Według ogłoszonej w tych dniach 
statystyki urzędowej posiądał ekse 
port bułgarski w ciągu pierwszych 
7 miesięcy roku bieżącego wartość 
3.029.009.000 lewów, a import — 
3.459.000.000 lewów. W miesiącu 
lipcu r. b, handel zewnętrzny Buł 
garji był aktywny, a nadwyżka ek 
portu nąd importem wynosiła 7 


chodza do ówczesnych rozmiarów. | miljon, lewów. 


a | _301X. — GŁOS POLSKI — 1927. 
ZOSI OGOSCHACZCCOSEJNNA 
Czyś już zaprenumerował S „powrócił 

i weneryczne. 

R 3 


Ribljo! ke Groszową? 


CZYTAJ: W. Hugo, Tetmajera, Zolę, Winawera, Flauberta, 
Dygasińskiego, Struga, Haiotę, Słonimskiego, Chojnowskiego, Gomu- 
lickiego, Dostojewskiego, Daniłowskiego, Londona, Pirandella, Cze- 
chowa, Mereżkowskiego, Twaina, Wellsa, Dickensa, Jokay'a, Tołstoja 
i innych. 

Tylko dobra lektura da Ci rozrywkę 
i czegoś nauczy. 


Przekłady takich mistrzów jak: Boy, Broniewski, Siemiradzki 


38399383 


y 
Ś 


GSOBIGOG 


Belmont, Lange, Kuszelewska, Parandowski, Wittlin, Popławska, 
H. Jel, Zanówria. Ea 
Ilustracje świetnych rysowników: Gronowskiego, Norblina, Zaruby, Noe 


Berezowskiej, Swidwińskiego, 
Fotografie z filmówamerykańskKich. 
Natychmiast zaprenumeruj} Warszawa, ul. Moniuszki 11, tel, 190-93, 


13 tomów kwartalnie z przesyłką i bezpłatnemi, tylko 9 05 


co pewien czas załączonemi dodatkami 
w oprawie 13.95. Tom kosztować Cię będzie 78 gr., w oprawie zł. 1.08. 


Prenumeratorom przysługuje prawo nabywania wszystkich książek 
katalogu BIBLJOTEKI GROSZOWEJ po cenie ulgowej, to jest po 
78 groszy za tom w broszurze i zł. 1.08 za tom w oprawie 7847-3 


SIGIGIGIOGIOIGNGIDEIOSIGIG) 


KORS GAZOWY 


z wybofowych gatunków węgla 
po cenach konkurencyjnych z 
„dostawą do domu poleca 


GAZOWNIA MIEJSKA 


D 


ASDE SASA 
2) 


Kino Spół. Prac. Państw. 


SienKiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 27 września da 
poniedziałku wł. 


Wielki wspaniały program! 


Ona, moja jedyna 


Jasny, promienny szwedzki film w 
8-miu aktach, z życia sfer arysto- 
kratyczno-przemysłowych. 

W roli głównej — najpiękniejsza 
rosjanka, najnowsza rewałacja 
artyzmu tilmowego 


VERA WORONINA, 


która w tym filmie stanęła na czele W = 
NPM WYG gwiazd ilmowych TAR G A 18. 17572—5 
świadczyny w aeroplanie! 16 dał ię ZACH PS PRADY ENES RY PETRY NE 

Gr è oN AEL TEE PEAT ONE 


Romantyczne porwanie umiłowanej 
w obłoki! 
Nad program: 


Pobyt p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Łodzi. 
ANONS! Następny program; 
„sta cenę duszy i ciała“ 
Początek w dni powszednie o godz. 
550, 7,50 ostatni o 9,50, 
W soboty, niedziele i święta o g. 
5-8j po południu 


Ogłoszenie. 


Z dniem 1 października 1927 r. wprowadzony 
zostanie, na razie tytułem próby, nowy sposób wsia- 
dania i wysiadania pasażerów z wagonów Kolei 
Elektrycznej Łódzkiej, a mianowicie: 

wsiadanie odbywać się będzie 
przez pomost tylny, zaś wysia- 
danie — z pomostu przedniego. 

Podając powyższe do wiadomości, Dyrekcja 

Z ozatowizii=" Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Akc. uprasza P. T. 

pow »Proci Pasażerów, aby — dla uniknięcia przykrych zatargów 
Zachodnia 62 (Cegielniana 23) | — stosowali się ściśle do powyższego przepisu. 

Telefon 29-52 a 7418--2 

przyjmuje od 12—2 po poł. i od 
4-ej do 7-ej wieczorem. 


Dr. med. 


H. GUTSTADT 


e 


*. Wajner 


Piotrkowska 23. 


Spec. usuwanie 
zębów zupełnie 
bez bólu. 
Zęby sztuczne. 


Dr. 
ROMAN 


Bornstein 


Trangutta 9, 
tel. 23-06. 


Chor, wewn. 
i nerw. 
Przyjm. 7 — 8. 


Dr. E, 
Sonnenberg 


Choroby 
skórne 
i weneryczne 


Zielona 8. 


Przyjmuje 12,50 
do 1,50 0d4—6,50 


eaae. Na w r o o 


. Grus 


POD PSEM 


leży każde przedsiębiorstwo, nie rozumiejące potrze- 
by nowoczesnej reklamy, 


Reklamować się należy przez Akwizycję Ogłoszeń 
Fuchsa w Łodzi, Piotrkowska 50, telefon 21-36. 
4 = my rez i Sh, 463 zdr) 


R Pe DIEC ZY OTC 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
: nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszeńie — 40 grosty; z prze- 
= Ska pocztowy w kraju — zł. 5.—; zagranicę — źł. 7.20, 
WEOWEZICACACDEK | 


= Diny TP. JETE zd CKTS a O TZDZGK Z ZIODIP CLP. 
kedakt0i: Gustaw Wassercug. 


„Wydawnictwo Powszechne'*':sp. z 


Moniuszki 5 
Przyjmuje od11—2 
i od 7—8, 
Panie od 5—4. 


. meu, 


LAJCHTER 


STOMATOLOG 


Konstantynowska 9. 
Tel, 49-66. 
Chor. szczęk, dzia- 
seł, podniebienia, 
zębodołów i t. p 

M+—5, 


[a 
w niedzielę 9—11. 


Dr. med. 


» 19. Kantor. 


Specjalista chorób 


skórnych, włosów 
i wererycznych. 

(Gabinet  Rentde- 
nowskr (Lampa 


kwarcowa). Przyj 
muje od $—1 i od 
6—8, pań 5—6. 
Ewangelicka 2, 
tóg Piotrkowskiej 
tel. 29 45. 


Doktór 


P. KLINGER 


Piotrkowska 51 
I p. front, 
Choroby wene 
ryczne skórne i 
włosów 
Przyjmuje od 9 — 
12 i 4—8 
Dla Pań od 4—6 


Dr. med. 


Zygmunt 


Datyner 


Urolog. 
Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo- 

czow ych. 
Przyjmuje od 1—2 

i od 5—8 w 
Piramawicza 11 
dawn Olgińska) 

Tert 48-95, 


HPs med, 


PRYBULSKI 


Choroby skór= 
ne włosów we» 
neryczne i mo” 
czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
ı promieniami Ro- 
entgena. 
Przyjmuje od 9—2 
rod 4—ë. 
Dla pań od 4—5 od- 
dzielna poczekal 
nia, 


Zawadzka M |, 
tel. 25—38, 


Doakt, 
1551-1927 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi, jan 
Rzymowski, za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul, Sien- 
kiewicza 67, na za- 
sauzie art. 1050 U, 
P C., ogłasza, że 

w dniu 

7 października 
1927 r. od g. 10 r. 
w Łodzi. przy ul. 

Zielonej 55 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho- 
mości, należących 

do Lajbusia 

Silberberga 
i składających się 

z mebli, 
oszacowanych 
sume zł. 1001. — 
Łódź, d. 20.1X 27 r. 
Komornik: 
Jan Rzymowski. 


na 


] strona i w tekśole 40 ùr 
po tekście 50 gr. strona 5 Sł 
czynowe i zaślubinowe „10 złGł. 
i hio t00 procent drożej 


>adraniczny, 
A 2 


Pledy, walizy 
neses. podróż. 


Piotrkowska 67 


Poleca: 


Firma 


| ZYGMUNT” 


Naprzeciw Grand-KHofeln Piotrkowska 67 


7z, 208 


Oryginalne 
Punktrollery 


Palta gabardinowe nieprzemakalne i gumowe (dam, i męsk.) 


Płaszcze, prześcieradła 


Stale na składzie bogaty wybór: 


TRYKOTAŻY 
Pończoch Pullowerów 
Skarpetek Sweatrów 
Rękawiczek Lasek 
Parasoli 


Wykwinfna bielizna męska oraz wszelka galanferja 


PZW BNTYTZOWOK"RET CY: PZA 
Sprzedaż na i 


asygnaty 
„Szatniówki* 
powi a 


UWADZE P. T. 


zaspokoić nawet 


OLIKA ° 


Odlot z Łodzi do Warszawy 
; g, 9. 

» z Warszawy do Łodzi 
5201 — g. 15. 

Przewóz: 1 kg. towarów między 
Łodzią a Warszawą kosztuje za- 
ledwie 50 groszy, do Lwowa, Kra- 
kowa lub Gdańska Zł. 1.—, do 
Wiednia Zł. 1.50. 

Towar wysłany samolotem te- 
go samego dnia przybywa na 
miejsce przeznaczenia. 


Informacje w Łodzi 
Piotrkowska 67, 


tel. 311, Lotnisko 26-15 


DYWANY 
reperuję, Tkalnia sztuczna, Piotrkow: 
ska 92. 7530—5 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć kursa tachowe kore- 
spondencyjne prof, Sekułowicza, War- 


szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: btuchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 


stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
gratji. pisania na maszynach, Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
w. 4865—56 


STENOGRAFJI 


biurowej, parlamentarnej (lektura) 
wyucza listownie szybko, najdoskoną- 
lej: Instytut Stenouraficzny, Warszawa, 
Krucza 26, Ządajcie prospektów. 
7025—15 


ANGIELSKIEGO 
konwersacji i literatury udziela ruty- 
nowany nauczyciel ul. Narutowicza 40, 
m. 5, front, od g. 4—6 po pol. 175—16 


BUCHALTERJĘ 


nowoczesną, korespondencję handlową, 
(polską, niemiecką), stylistykę, Steno- 


gdratję, pisanie na maszynie, metodą 
pospieszną uczy Piotrkowska 79, 
mieszkanie 7. 7202—10 


INTELIGENTNA 
wychowawczyni poszukiwana do dzieci 
Piotrkewska 107, Kon. 7405—: 


my nasz dział krawatów, mogący 


= 


łoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
o$zy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
palt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — O sloszenia zarę - 


— Ogłoszenia zamiejscowe oblicząne sq © 3) proz 


i kostjuńmy kąpielowe 


O EBY Tao" Ap 
Sprzedaż na 


asygnaty 
nku Polskiego 


Klijenteli poleca- 


najwybr. gusty,ł Ba 


Jard lakiery 


iprzybory malarskie 
| AK MILER: fra 
Łódź, Flzejazd A, 
BRELEBERFASEGBB 
_ hekarzedenfysfa 


Tadeusz Babad 


Nawrot 1a. Tel. 25-22, 
 AARARARZAZZIZ 


LEKARZ-DENTYSTA 


TEPLICKI 


powrócił. 


3 STR 


347 
o. 


OKAZYJNIE 
kilka par łóżek, dębowych 
ciemnych do sprzedania, Sienkiewicza 


jasnych i 


54, tapicer, 


74135—35 
e 


» GIELDA PRACY : ' | 


POTRZEBNY 
zaraz tkacz ręczny na wsypy, wl. 
Wiznera 12. Kubiak. 7357 —5 
POTRZEBNA 
służąca do pracy domowej. Zgłaszać 
się Piotrkowska 157 w sklepie od 
4—T-ej, 7414—1 


LOKALE IMIESZKANIAJ 


OD ZARAZ 
odstąpię 4 pokoje z kuchnią z wszel- 
kiemi wygodami. Oferty do admini- 
stracji sub „Odstąpie” 7415—1 


DUżYy POKóJ 
frontowy z umeblowaniem na I piętrze 
odnajmę. Andrzeja 32, m. 3.:  7412=2 


AA 0 CNA | ME MN ION PREZ 


zaś t Irm 


FREEZE "E.. Ad 
w drukarni „Głosu Polskiego“ rPiolrkowska 06 


